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Jcdnom z zagadnień naucr trud- 

Jiych do uk iego  rozwiązania, kiu- 
■reby uwzględniło zadania jednej 
strony, salwowało interes drugiej, 
a przyleni zadość czyniło wym o­
gom UJitsanej i niepisanej sprar ędli- 
wcści — jest sprawa powrotu do 
kraju ruskiej emigracji. Po oczysz­
czeniu Małopolski wschodniej przez 
wojska nasze poszli cl ludzie na 
obczyznę, aby na różnych drogach 
j sposobach, agitacja, prow adzoną 
bez żadnych skrupułów i ciągiem i 
dywersjami „na wzór bałkański’’ 
stw orzyć ów okres zakulisowej wai- 
k.i, który dostatecznie tkwi dotąd w 
pamięci. A dziś chcą wracać.

Bo rola emigracji ruskiej została 
faktycznie ukończona. Nic była. ona 
nigdy obliczoną na dłuższy przeciąg 
czasu; istniała na przetrw anie. ’l'o 
taż ogół emigrantów nie zdołał w y ­
tw orzyć sobie ekonomicznej bazy 
bytu. Żyt z dnia na dzień doryw- 
ć-Zomi stdłwcucja-m;, boimkąd p łynę­
ły, i zarobkami, 0 ile ie dawano. Ca­
łym fundamentem jego /prac i w e­
g e ta c ji była nadzieja na ry c h ły ; i to 
tryumfalny pow rót. Obecnie rach u ­
by te su absurdem.

W ięc trzeba 'wracać. Trzeba, 
choć błąkają sic jeszcze zdania, że 
propagandę zagraniczna należy na­
dal uprawiać i korzystając ze sw o­
body ruchów — galwanizować 
wciąż św iat memoriałami i p ro testa­
mi. Ale to może w ykonać kilka 
osób, a  reszta — ta reszta — jak 
żali się „Zach. ukraińskie Tow. Ligi 
Narodów’’ w swym  memoriale 
„popada w  coraz to większą* nędzę 
i udrękę’’. I nachodzi poiselstwo na­
sze \vo Wiedniu, domagając się w y­
dania paszportów.

Tutaj zaczyna się konflikt. Bo 
tamci powiadają: „jesteśmy obyw a­
telami polskimi i w  myśl praw a wo!- 
iro nam wrócić do kra.ru. Jożcli nut 
nam rząd polski coś do zarzucenia, 
uiec.li odda zarzuty sadom do zba­
dania, a nam się poewoTi oczyścić., 
P tzy  tent jednak to trzeba mieć na 
uwadze, że według art. 92. traktatu 
w Saint Germain Polska, jako pań­
stwo sukcesyjne w  b. Galicji 
Wschodniej, nic może pociągać do 
odpowiedzialności mieszkańców te­
go kraju za poiityczne przestępstwa, 
popełnione przed przyznaniem jej 
tego terytorium, t. j. przed 14. m ar­
ca 1922”. To jest jedna teza.

A cóż Rząd polski? O 'ile wiado­
mo — nie kwapi się zbytnio z o- 
tw ardem  swych granic. A niektó­
rych szczególnie zaangażowanych 
reemigraptów z góry w ykluczył od 
zezwolenia na powrót, jako sądow­
nie ściganych. Co wreszcie doradza 
w tym wypadku polskit racją pań- 
stwowu. za głosem której Rząd nit- 
wąjWrw-ie pójdzie ?

Otóż to jedno iest pewne, że

Reformy wojskowe w Rosji sowieckiej.
W zorowa terytoria lna m ilicja. —  Hos a „jest jedynem  państwem  
tlóre przeprow adziło  faktycznie redukcję a rn r i" , —  „Sowde/rja  
nie zna dezerterów I“ — Sow iety steją zawsze na siraży edosei

i niezależności państwa.
(Telegram własuy „Gazety Lwowskiej11)

Pogranicze pol.-sow.
19 września.

Z Charkowa donoszą;
Na całym terenie Ukrainy sowiec­
kiej odbyw a się „przeiorm owywa- 
nic” arinji czerwonej na wzór t. zw. 
„terytorialnej milicji". — Reforma 
wspomniana polega na tern, iż w 
czasie wojny i wogóle, gdy zacho­
dzi potrzeba rozszerzenia kadrów 
wojskowych, jak również na ćwi­
czenia terminowe poszczególne for­
macje wojskowe uzupełniają swój 
skład przez wchłanianie licznych za­
stępów rezerwistów, przydzielo­
nych do nich, a zamieszkałych na 
terytorjum stałego rozlokowania 
tych właśnie jednostek wojsko­
wych. — W ten sposób odbywa ka­
żdy obywa lei swą slużbe (i w cza­
sie pokojowym) w miejscu stałego 
swego pobytu. Rezerwiści skom­

pletowanych tych formacji odbywa­
ją obecnie trzy tygodniowe ćwicze­
nia. a — jak cala prasa sowiecka z na 
Ciskiem podkreśla — nic wydarzy! 
się ani jeden wypadek nie stawieniaj 
się do poboru. „Czerwona armia 
ludowa nic zna d ez cc ji.”

Ciekawe przemówienie w ygło­
si! z tego powodu zastępca główno­
dowodzącego arm ją sowiecką na U- 
krainic i Krymie. Kidelman. — 
W skazał on, iż Rosja jest jedynem 
państwem, które przeprowadziła 
faktycznie redukcję swej a rm ji’ (/. 
pięciu msłjonów w r. 1920 do GOO.IteO 
ludzi), że sowiety potężnej tej siły 
używają jedynie do twórczej pracy 
pokojowej, lecz „wobec gróźb tc- 
iaźriiei.s/o.i chwili" muszą oświad­
czyć, iż stoją zawszy na straży ca­
łości i niezależności państwa.

masowy powrót emigrantów rus­
kich w  chwili obeynei nie jest tom, 
ozegoby sobie życzyć należało, Sa 
wprawdzie wśród emigracji jednost­
ki dostatecznie znużone tern, co 
przeszły, aby pójść na dobrze za­
służoną r,>olif ycziią em eryturę. Ci 
mogliby bez szkody powrócić. Ale 
inni nie dają. i choćby dali — nie 
dotrzym ają gwarancji, że wyrzekną 
się całej antypaństw ow ej spisko 
wei roboty, oprawianej przez tyle 
lat za granica, Jakże wpuścić do 
domu ludzi ze sztyletem  ukrytym ? 
Jak uwierzyć w. nagła demobiliza­
cję i stałą popraw ę osób, u których 
ślepa, fanatyczna nienawiść do pol­
skości weszła w szpik kości? Tyci 
ludzi dziś nie można rozgrzeszyć 
Ich masowy powrót byłby zbyt 
wielkim ciężarem dla społeczeństwa 
polskiego, dla organów bezpieczeń­
stwa, zbyit wielka groźbą dla spo­
koju publicznego. Pow rotu ich w re­
szcie oszczędzić trzeba i s,połączeń 
stwu ruskiemu, ab*/ odetchnęło wol­
niej po terrorze i terrorystach.

Musi się tedy segregować —■ z 
takiem czy imiem umotywowaniem 
prawnem. O m otywy zaś tein łat­
wiej będzie, że Jodzie angażujący 
się przed dniem 14. m arca b. r., 
czynią to i ,po tym terminie, rzeko­
mo zapewniającym im bezkarność.

Ostatnie dwa memoriały (dra 
Petruszew icza i „Zach. irkr. T-wa 
Liigi Narodów") zgłoszone do Ligi 
Narodów, pełne agresywności i ‘a- 
taków na państwo nasze, są dosta­
tecznym aktem oskarżenia dla ludzi, 

* którzy je pisali, » powołują się na

to że są obywatelami polskimi. Tych 
„obywateli" należy'- od reemigracji 
wyłączyć. Mniej szkodliwi będą za
granicą, niż w kraju. Pozatem  nosta­
lgia, poprawiona nadziei na „rcz- 
strzygnięde spraw y Galicji W seh.” 
-  zrobi’z czasem swoje. W ypali nie­

jedno, co tli dotychczas. Doradzi 
czynną ekspiację. A w tedy — zoba­
czymy.

Nie na tem jednak koniec trud­
ności, związanych ze spraw ą reemi­

gracji. I te elementy, którym już w 
niedalekim czasie trzeba będzie na 
powrót zezwolić, dostarcza sporo 
kłopotu. Że wymienimy jeden tylko 
przeważająca większość reemigran-

to młodzież szkól
ona zrobi ze sobą?

i
nic

wyższych. 
Pó;idzie na 
.poiitecimi- 
uczyni nic

tow 
Co

„tajny uniw ersytet1 
ke"? Jeśli dziś wróci 
innego.

I nad tem także muszą czynniki 
powołane dobrze .sic /ustanowić.

A. N.

Zapuaisdź paiwężti taryf 
bolejtwfdi i pocztourych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 19 września.

(M.) Miii. Szydłowski zgodził się 
:ta wmiesek Mim ko’ci o podwyższe­
nie taryf kolei, od 1. października. 
Podwyżka w wysokości około 100 
procent obejmie zarówno taryfy ■>- 
sobowe. jak i towarowe i zastoso­
waną będzie w sposób ryczałtowy 
bez indywidualnego rozgraniczenia 
taryf towarowych poszczególnych 
artykułów.

Równocześnie podwyższona zo­
stanie taryfa pocztowa. List zw y­
kły w pocztowym ruchu wewr,ę.trz- 
itym będzie kosztował 3.000 matek, 
kartka 1500 marek, w ruchu zagra­
nicznym 5.000 marek, polecenie listu 
3.000 marek, list exprcsowy w ru­
chu wewnętrznym  i zagranicznym  
10.0CO marek. Opłaty telegraficzne 
zostaną podwyższone o 200 proc., 
telefoniczne w rozmowach między­
miastowych o 233 proc., za abona­
ment lokalny do 1. listopada, tj. na 
jeden miesiąc o 200 proc., a od J, li­
stopada o dalszych 66 proc.

Z w
H a ls ie  uroczystości tbplcm atęczne.

cie um owj.
(Telegram „G azety  Lwowskiej*.)

Rokowania. — Zawar-

W arszawa, 18 września.
Dziś rano po inszy św. kanclerz 

IScipcI przyjm ował w izyty intere­
sentów. W  godzinach rannych poseł 
polski w Wiedniu Lasocki, oraz au- 
strjaoki w  W arszawie Post odbyli 
przedwstępne konferencje w spra­
wach handlowych. Następnie odby­
ła się w tych samych sprawach 
konferencja w Radzie Ministrów z 
udziałem kanclerza Austrii, ministra 
G run burgera, Min. Seydy, Szydło­
wskiego, Lasockiego, Posta, oraz re 
ferentów.

W uzupełnieniu informacji o 
yrroraj.-.zem przyjęciu u Prem iera 
Wifora dodać ri.fhż • iż min. linii, 

„ ,;u  r ."-.-u i i .:  ; :'j .".'iii się lia 
p-! - 'jęc iu  p-Crr>7 rć"r " s.:y w insyg­
niach nadanych im • -  i-. ’ ;

kicj W stęgi O rderu „Polska O dro­
dzona", a pozostali członkowie mi­
sji austriackiej w odznakach koman­
dorskich tego orderu.

Dziś przedpołudniem w dal­
szym ciągu toczyła się konferencja 
polsko-austrjacka. O godz. 1.30 w y­
dał Prezydent Rzeczypospolitej p. 
Wojciechowski na cześć kanclerza 
Austrii dra Seipla i ministra spraw, 
zagranicznych Griinberga, oraz. 
towarzyszącej im świty śniadanie, 
w którem wzięli udział także ks. 
kardynał Rakowski, Prezydent Mi­
nistrów Witos. Minister spraw za­
granicznych Scytia, Marszalek Se­
u lu  Trąuipczyński, dyrektor dejiar- 
i.iaieiitu pblitycznego Koźmiński, 
szef protokołu Przeżdziecki, pwseł 
polski w Wiedniu u Lasock. i PO-
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sel austriacki w Warszawie p, Post. 
P o  śniadaniu goście zwiedzali pafae 
Sobieskiego w Wilanowie. O godz. 
18 odb iła  się w poselstwie austrja- 
ckiem konferencja prasowa.

W ieczorem o godz. 20 wydal po­
seł austriacki w W arszawie p. Post 
na cześe kanclerza ks. Seipia i mi-' 
nistra Griinbergera obiad, na którym 
byli obecni ks. kardynał Kakowski 
i wszyscy  członkowie gabinetu z 
Prezydentem  Witosem na czele. Po 
obiedzie w sulouacli poselstwa au­
striackiego odbył się raut.

W czoraj podpisano urnowe mię­
dzy rządem austriackim a polskim, 
której treścią jest unormowanie spra 
wy wywozu środków aprowizacyj- 
nych do Austrii, przedewszystkiem 
węgla i naffw

* - —  .
S ra-ji zwinonia Sepu.

Przywódcy*klubów opozycyjnych u 
Marszałka Rataja. — Opinja „Gaze­

ty Warszawskiej*4.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

Warszawa, 19. września.
Przyw ódcy klubów opozycyjnych 

posłowie Thugut, Barlieki i Dąbski 
wystosowali do Marsz. Rataja pis­
mo, w którem domagają się przy­
śpieszenia terminu zwołania Sejmu, 
motywując swą prośbę ciężką gos­
podarczą sytuacją kraju i koniecz­
nością załatwienia spraw y bonów 
złotych.

„Gazeta Warsz.**, polemizując z 
prasą opozycyjną, która ostatnio 
bardzo energicznie prowadziła kam 
parję prasową o zwołanie w najbliż­
szym czasie Sejmu, pisze: „Stron­
nictwa większości rządowej bynaj­
mniej nie zamierzają odraczać term i­

n u  zwołania Sejmu, uważając prze­
ciwnie rychle jego zwołanie za rzecz 
pożądaną. Przeciwnicy polityki o- 
b ecneeo . Rządu motywują żądanie 
zwołania Sejmu szeregiem przyczyn 

'drugorzędnych, mało zw racając u- 
wagi na istotne motywy, jakiemi po­
winno być usunięcie niedumagań sy­
stemu podatkowego. Najważniej- 
szem niedomaganiem tego systemu 
jest brak dostatecznego zabezpieczę 
nia wpływów z podatków bezpośred 
nich i zaliczek na podatek m ajątko­
wy przed dewaluacją marki. Naj­
rychlejsze usunięcie tych braków 
jest jednym z najpilniejszych zadań 
Rządu".

♦   o-----

MAURICE LEBLANC. 77)

DEMON 1 I 0B1EM.
(Przekład z o ryg. Heleny PrzyJemskleU

(Ciąg dalszy).
—. Boże! jakież to wszystko nie- 

zmzumiałe! — mówiła, tuląc do sie­
bie tw arzyczkę syna. K iedę/ się 
wyzwohm y jiłż raz od tej zmory i

— Prędko, mamu.ńu, chodźmy — 
droga teraz wolna.

W  świetle dojrzała, że Franio 
blady jak opłatek: rękę dzieciaka,
jak lód zimną, rozgrzewała w swej 
dłoni. Uśmiechał się jednak do niej 
promiennym uśmiechem.

Szli teraz pospiesznie i w krćice, 
przebywszy tunel, pod uązkim  zrę­
bem skalnym łączący obie wyspy 
oraz parę kondygnacji schodów, 
wydostali tri i  na światło dzienne, na 
prawo od ogrodu M aguennoca. 
Słońce już zaszłe... robił się chłód — 
j zrr.iei.zch zapadał zwolna

— Nareszcie "wyswobodzeni! — 
Odetchnęła Weronika.

— Tak, mamusiu ~  byleby tylko

Wieści z Gdańska.
Antypolskie hasła wyborcze n ie m có w  gdańsiich , —  Nowa 

zbro jna organizacja hakatysiów. —  C entrala  bolszewicka.
(Telegram „Gazety Lwowjflrlrj".)

Gdańsk, 18. września.
W Sopotach odbyło się pr/.ed- 

»y burczę zgromadzenie niemieckiej 
.wrfji gęSpoJarczo-postetHjwej. Oló- 
.vny referent senator 'Forster zaga­
jając zgrom adze nic podkreślił ko- 
nccziLość skupienia wszystkich 

Niemców, gdyż tylko tą drogą bę­
dzie się mógł z czasenl Gdańsk po- 
łączyć z Rzeszą niemiecką. Drugi 
•e fó to | redaktor Miiher pizostrze- 
gał przed agitacją nacjonalistów i 
D ii. unistów, których działalność 
może odziać Gdańsk w  ręce ipoiskie. 
1’yćko niemiecka partja ■gospodar- 
. zo-postępów a, oświadczył referent, 
pracuje ż myślą o tym dniu, w iktó- 
ym Gdańsk połączy się z (powro­

tem z Rzeszą niemiecką. Gdańskie 
hm a polskie wskazują tia to, że

mowy pow yżs/c wysuwają -lutsla 
wyborcze, które z punktu wjdzeifia 
państv. owego gdańskiego sa zdrada 
stanu.

Rozpowszechnione w Niemczech 
organizacje „Reiolislandbimd po­
w stały -rów nież na tery tor jum Gdaa 
s ta , gdzfc przybrany nazwę „Nodi- 
wehrerganisatiem ". Członkowie tej 
organizacji uzbrojeni są w karabiny 
i rew olw ery i otrzymali od władz 
pozwolenie noszenia broni.

„Gazeta gdańska’’ donosi, że a- 
gitatorzy bolszewiccy otworzyli w 
Gdańsku centralę, przy  pomocy któ­
rej przesyłają do Polski odezwy ko"- 
nmnistyczne, oraz rozmaite pisma 

Tamistyczue sprowadzane z Nie­
miec.

czajtiy komisarz dr. Bajda, dyrektor 
dep. Ministerstwa skarbu p. Dzierża­
nowski, dcicgat dep. Ministerstwa 
poczt Lisiecki, delegad Związku 
pocztowców i przedst iwiciele koo­
peratyw y „Społem" w W arszawie, 
Krakowie, Poznaniu i Lwowie. Pan 
DzierżanowsKi ośw iadczył.,że Rząd 
chce przyjść urzędnikom z pomocą 
na zakup węgla, lecz Skarb Państw a 
nie może udzielić zaliczki na pełny 
zakup. Dla żonatych porcja węch, 
wyniesie jedna tonę. Węgiel bęćzL 
można naoywać w  kooperatywach, 
należących do „Społem" lub w sk ła­
dach prywatnych. Inne szczegóły 
'(■..'dą omówione niebawem.

 o -

Polskie zwycięstwo wyborcze 
pod zoinroin czeskim.

(Telegram własny „Gazety Lwowskiej") 
Cieszyn, 18. września 

W  w yborach gminnych Polacy 
odMeśli znakomite zw ycięstw o na 
całym prawię obszarze S’ąska. W 
Karwinie wspólna lista polska zdo­
była 18 mandatów, oraz 4 mandaty 
polskich komunistów, Niemcy 5, a 
Czesi tylko 8. Również w ybory w 
Dąbrowie, Orłow ej i Łazach przy­
niosły Czechom kieske na całej linji. 
P rasa czeska jest bardzo zdeprymo­
wana rezultatem wyborów.

Dcłaty wywozowe od drzewo.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 19. września.
(M.) W  siprawie opłat w ywozo­

wych ud drzew a iglastego nieobro­
bionego projektowane jest w  kołach 
rządowych uregulowanie w  tej for­
mie, iż opłaty te wynosić mają dla 
osiki i budulca 40 proc. zysku w y­
wozowego, dla papierówki i kopal­
niaka 75 proc. Odpowiednie rozpo­
rządzenie ma się ukazać w  tych 
dniach w dzienniku ustaw.

—  o------------

Kongres „ujarzmiony:!)'' narc- 
ddssr w Genewie.

Lwów, 19 września.
(W ) W najbliższych dniach od­

będzie się w G enew ie kong es 
narodów, ujarzmionych z  specjal- 
nem uw zględnieniem  tych, któr< 
znalazły się na pograniczu Wscho 
du europejskiego. W k; ngres t 
mają wziąć udział przedstawiciele 
Uk;e nców, B iałorusinów , L itw ­
inów, Żydów  i Niemców. Refera;
0 położ-niu Ukraińców, wygłosie * 
ma profesor „U kraińskiego Urn- I 
wersytetu W olnego" dr. M ichał L - | 
zyńskii b. w spółpracow nik „D iła"
1 chwil wy „m inister" w „rządzie" 
Peiruszcw icza. W  cza iie  kongresu 
urządzoną będz e w ys‘aw a ob ek- 
tów mających p rzedstaw iać h is 'o - 
ryczne, geograf czne i etnograficzne 
po łoż.iiie  z eui pych narodów  i hi- 
storję ich wailc wyzwoleńczych.

i w y  personalne w lonts- 
iarji cywilnej Prasy M i i .

i Telefonem od naszego korespondent;-...)
Warszawa, 19. września. 

(M.) Jak słychać w kanee-iarj! 
cywilnej P rezydenta Rzeczipcspołiitc.i 
mają nastąpić zmiany personalne. 
Jako następcę P. Lenca, który w ra­
ca óo M inisterstwa spraw wewmyJ-i z 
nycli, wymieniają b. szeia biura pra­
sowego M inisterstwa spraw  zagr. 
Targowskiego.

w  w ę g ie l p m -  

w nihći^j D a tis tw o w y c li.
(Telegram „G azety Lwowskfe]".)

Warszawa, 18. września. 
W czoraj odbyła się tu konferen­

cja w sprawie zaopatrzenia w  w ę­
giel pracowników państwowych. 
W  konferencji wziął udział nadzwy-

Z podpdży Min. itucitarskienn.
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

W arszaw a. 19. września. 
(M.) Mimisłer Kucharski, który 

bawił w  Lomdj nie w oprawie po­
życzki, udał się już do Genewy. 
Krążą pogłoski, że zamierzona po­
życzka w  banku M organa podobna 
nie doszła do skutku. Konsorcjum 
Morgana mtfało się cofnąć Mitnc to 
czynione są dateee starania w tym 
kieiuirku, w  którym  to celu senator 
Hamerling pozostał w Paryżu.

3 eks|.loata;j( patotwnwycli 
terenów naftowych,

(Telefonem ed naszego korespondenta) 
Warszawa. 19. września.

(M.) Ma się ukazać rozporządze­
nie rządowe o przekazaniu Mimstro- 
wi pizem ysiu i handlu spraw  zw ią­
zanych z administrowaniem i w y- 
dzieiżawieniem państwowych tere­
nów naftowych. W  ten sposób skoń­
czy śię panujący od dwu lat zastój 
na tych rozległych terenach, zupeł­
nie nie dostępny cli d h  w iertnictw a.

 ------------o------------

nie mogli dogonić nas tą samą dro­
gą. Musimy dobrze ją zaniknąć.

— W  jaki sposób?
— Poczekaj tu, mamusiu, robie- 

gne na Opactwo po narzędzia.
— O nie, Franeczku, ja nie roz­

łączę się z tobą.
— To chodźmy razem!
— A jeśli tymczasem nieprzyja­

ciel tu się przedostanie? Nie, musi­
my zostać tu razem i raczej uniemo­
żliwić mu w danym razie przejście.

— Więc dobrze, pomóż mi tylko 
trochę, mamusiu.

Szybkiem zorientowawszy się 
spojrzeniem, zauważyli, że jeden z 
dwu ogromnych głazów, tworzących 
sklepienie nad wejściem, niezbyt jest 
głebbkn osadzony. Z pewnym w ysił­
kiem udało się im rzeczywiście naj­
przód podważyć go, następnie zaś 
wyłuskać niejako z ziemi. Kamień 
zwalił się ciężko napoprzek wąskich 
schodów, za nim zaś stoczyła sie 
cała lawina ziemi i drobnych kam y­
ków, co wszystko razem, nie zam y­
kając radykairie przejścia, co naj­
mniej jednak utrudniało ogromme 
przedostanie się pi zez nie. i

— W ystarczy tak —- mówił Fra- I

nio, tembardziej, że zostaniemy już 
tutaj aż do chwili przeprowadzenia 
mego planu. Bądź spokoina, mamu­
siu, wszystko dobrze obmyślone, nie 
długo będziemy u celu.

Przedew szystkiem  jednak poc?uli 
się teraz zupełnie wyczerpani oboje. 
Należało pomyśleć o spoczynku.

— Mamuśka mojfi wyciągnie się 
tutaj... pod tą w ystającą skałą, istna 
alkowa z miękkim kobiercem m ura­
wy. Spoczniesz tu sobie m atuś d o  
królewsku, zabezpieczona od chłodu.

— Mój ty  jedyny, ukochanie mo­
je — pieściła W era syna z uczuciem 
szczęścia niewysłowionego.

Nadeszła chwila wynurzeń, a 
przedewszystkiem staw ał przed W e­
roniką obowiązek powiadomienia 
Frania o tern, co zaszło w między­
czasie. Smutek, jaki to biedne ser­
duszko ogarnie na tyle wieści liio- 
bowyeh. umniejszy się o całą bło­
gość szczęścia z odzyskania w ytę- 
sknioncj przezeń matki. Opowiedzia­
ła mu zatem wszystko — żadnego 
nie tając szczegółu. Tuliła go, koły­
sząc u serca, jak dziecie maluchne, 
ocierając łzy z oczu, płynące obficie. 
Czuła jednak, że serce jej starczy

f dla zapełnienia pustki, jaką wyżłobi 
w  tej duszy chłopięcej u trata  przy- 
wiązań tylu i tylu bliskich a przyja­
znych uczuć...

Zastanowiło gc jednak to, co mó­
wiła o śmierci Stefana.

— Czy to przecież pewne, mamu­
siu, że Stefan nie ży je-3 Nie mamy 
wszak dowodu, że utonął. Z Stefana 
pływak pierwszej klasy, więc... Ależ 
tak, mamusieńko, przynajmniej co 
do niego nie traćm y nadziei. Ot, 
właśnie nadchodzi s tary  przyjaciel, 
co zjawia się zawsze w czarnych 
godzinach, by nam oznajmić, że nie 
wszystko stracone.

Istotnie — r.adbn c-:ł ku nim Bob- 
by-W csołek swym drobnym truehei- 
kiem.Widok młodziutkiego jego paiia 
niezbyt go zadziwił. Jużto W esołek 
nigdy sie niczem zbytnio nie przej­
mował. Dla niego — wszystko, co 
dziaio się dokoła, rozwijało się na­
turalnym szlakiem wypadków, nie 
w ytrącając go z jego czynności ni 
przyzwyczajeń. Jedynie łzy w ypro­
w adzały poczciwego psinę z róvmo- 
wagi. W  tej zaś chwili W eronika, 
ani Franio wcale nie płakali.

I (C. <L .
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U  spraw  Rzeszy n rc n M ie ś
Zapov iedź mianowania ambasado­
rów niemieckich w Paryżu i Bruk­
seli. — Echa mowy Poincarego. — 
Nowy projekt walutowy. — Wzrost 

ruchu separatystycznego.
n a g r a m y  „Gazety Lwowskiej".)

Berlin, 1S. września.
Rząd Rzeszy postanowił miano­

wać nowego am basadora w Paryżu 
i w Brukseli. Nominacja jednak na­
stąpi dopiero wtedy, gdy przedsta­
wiciele ci będą mieli możność roko­
wania z Francją względnie z Beigją, 
co dotychczas nic nastąpiło.

Tut. kołu polityczne są zdania, 
że niedzielne mowy Poincarego ani 
nie posunęły naprzód rokowań, ani 
nie zerw ały nawiązanych już nici. 
Politycy niemieccy w yrażają prze­
konanie, że należy zaczekać na w y­
nik konferencji Poincarego z Bald- 
winem.

Nowy projekt w aluty rządowej 
przewiduje uniezależnienie Banku 
Rzeszy od finansów państwa. Pie­
niędzy papierowych bez pokrycia 
nadal wydawaćj się nie będzie. Będą 
istnieć trzy  rodzaje pieniądza: l) wa 
łuta stała, oparta na majątku Nie­
miec, jako waluta zasadnicza, 2) mar 
ka papierowa, jako pieniądz obiego­
wy, którą będzie można wymienić 
po pewnym kursie na walutę stalą, 
3) m arka złota, wypuszczona przez 
Bank R zeszy niezależnie od pryw at­
nego Banku Emisyjnego. M arka s ta ­
ła będzie w ydaw ana tylko za w e­
ksle, pokryw ane złotem lub walutą 
obcą.

Monachjum, 18. września.
„Miinch. Alg. Zcitung" donosi, że 

Bawarja sonduje Francję w sprawie 
ewentualnego utworzenia osobnego 
państwa niemieckiego, złożonego z 
tęrytorjów niemieckich nad Penem, 
Menem i Dunajem. C haraktcrystycz-’ 
ne, żc rozpoczęto już rokowania w 
sprawie zaopatrzenia Bawarii w w ę­
giel angielski via T ryjest Kierowni­
kiem tego nowego państw a stałby 
<ię książę Sykstus Parm eński, po­
nieważ ks. Rupreeht Bawarski, na­
stępca tronu odmówił przyjęcia tej 
gudności.

---------- o----------

'  Ołtcłj konfliktu u M o -  
g r a te g o

(Telegram y „G azety Lwowskiej".) 
Stanowisko Rady Ligi Narodów. — 
Czynności komisii śledczej. — Przy­
gotowania uroczystości ekspjacyjncj.

(Telegram y „Gazety Lwowskiej".)
Genewa, 18. września.

Dzisiejsze ranne posiedzenie R a­
dy Ligi Narodów poświęcone było 
sprawie zatargu włosko-grcckiego. 
Posiedzenie uchwaliło w ysłanie od­
powiedzi do konferencji am basado­
rów według projektu zredagowane­
go przez Hymansa, Robert Ceeil 
w yraża zadowolenie z nadspodzie­
wanie pomyślnego rozwiązania kon­
fliktu, do czego przyczyniła się pre­
sja moralna 44 narodów, reprezen­
towanych obecnie w  Genewie. P o ru ­
szając spraw y kompetencji Ligi, 
mówca stwierdził, żc Rada nie pro­
wadziła dyskusji nad tą  sprawa, aby 
nie utrudniać rokowań, lecz dla 
większości członków Rady kom pe­
tencja nie ulega wątpliwości. Salan- 
dra uważa również konflikt za zakon 
czotiy i prosi, aby mógł odpowie­
dzieć na mowę R oberta Cecila na 
następnem posiedzeniu.

Ateny, 18. września.
Międzysojusznicza komisja śled­

cza pod przewodnictwem pułkowni­
ka japońskiego Shibouya przybyła 
dnia 17. bm. do Janiny i rozpoczęła 

• aiezwłócznie swe prace, —

Po przewrocie r ;  w Hiszpanji,
wojskowe. —  Zawieszenie gwarancji konstytucyjnych. —  

Specjalna obrona krajow a. —  Aresztowanie b. m inislrów. —  
yiZyjaś jienie przyczyn zam rehu . —- Przygotow anie nowej wy­

prawy na M arokko . —  B ierna rola kró la.
(Telegram y „Gazety Lwow skiej1'.)

r M adryt, 18 września.
Gen. Prim o de Rivera przed­

stawił królowi do podpisania dekret 
— zwalniający gubernatorów cywil­
nych, l ió r /y  /ostaną zastąpieni 
przez wojskowych. Jedynym  mini­
strem odpowiedzialnym będzie gen. 
Primo de Rivcra.

Ukazał się dekret, zawieszający 
gwarancję konstytucyjną w Hisz- 
panjii.

Gen. Primo dc Rivera oświadczył 
że parlament, który będzie zwo­
łany, da Fli.szpanji n o ^ ą  konstytu­
cję. Celem zabezpieczenia porządku 
i wykonania rozporządzeń nowego 
rządu, zmobilizowaną zostanie spe- 
cj dna obrona krajowa, składająca 
się z 450.000 ludzi.

Paryż, 18 września.
W edług doniesień pewaifcli dzim 

ników z Hiszpanji, wszyscy mini­
strowie, pełniący w chwili zamachu 
urząd, zostali aresztowani. Wedhig 
tych samych dzienników, miała na­

stąpić konfiskata majątku* b. mini­
stra sipraw zagranicznych Alby.

„Chicago Tribuue" podaje, że 
jedną z najważniejszych przyczyn 
zamachu stanu w Hiszpanii były 
rozszerzane w kraju wiadomości, że 
rząd hiszpański zamierza odstąpić 
Anglji hiszpańskie terytorja w Ma- 
rokku w zamian za Gibraltar i że w 
sprawne tej rozpoczęto już rokow a­
nia z rządem angielskim. Generał de 
Rivera organizuje obecnie t. zw. 
Straż obywatelską, złożoną głównie 
z faszystów hiszpańskich, celem 

i przywrócenia porządku w Marok- 
ku„

Wedle nadcszlych tu z M adrytu 
wiadomości, król Alfons zachoro­
wał i miał opuścić swą rezydencję. 
Stąd rozeszły się nogłoski, że został 
on uwięziony. Panuje ogólne prze­
konanie, że króla zmuszono do pod­
pisania dekretu o skonfiskowaniu 

i majątku b. ministra spraw  zagrani- 
I cztiych Alby.

Rzym, 18. września.
Flota włoska w ypłynęła dziś z 

Torentu do Pireusu. Ma ona za trzy ­
mać się o 16 km. przed Faleronem 
i czekać na okręty francuskie i an­
gielskie, które wazo raj w yruszyły 
w drogę. O kręty te oddadzą się pod 
komendę włoską. Flota grecka znaj­
duje sic iuż w Faleronie. Okręty 
greckie wywieszą włoską flagę, po- 
czem eskadra grecka odda 21 strza­
łów.

Sprawa fijeki.
Rjeka pod władza włoskiego guber. 
natora. — Mobilizacja zbrojnych si! 
włoskich około Rjeki. — Obawy za 
granicy. — Pokojowe zapewnienia 

Włoch.
(Telegramy’ „Gazety Lwowskiej".)

Rieka, 18. września.
Generalny gubernator Rjeki gen. 

Gwrdino przybył tu wczoraj paoo- 
ląd.r.iti i objął władzę z rąk ustępu­
jącego wiceprezydenta konstytuanty 
dc Poli.

Rzym, 18. września.
W  okolicach Rjeki skoncentro­

wano 4 dywizje i znaczne oddziały 
faszystów'.

W  zagranicznych kolach po.i- 
ycznyeli wojskowe operacje wło­

skie w yw ołać miały senzację. Istnie 
te obawa, że M < solili i cF.ce sobie 
:alx.-Z£ieczyć Rjekę przed w ystąpie­

niem Ligi narodów w tc.i sprawie.
Belgrad, 18. września.

Włoski charge oaffalrc l zako­
nni,fkowat dziś w  ministerstwie 
spraw zagrań., że nominacja guber­
natora Rjeki nie oznacza bynajmniej 
zmiany obecnego statutu tego mia­
sta. Uważać ja należy jedynie jako 
środek mający na celu zapobieżenie 

wemitualnym ekscesom żywiołów 
radykalnych w Rjecc. Poseł jugo­
słowiański w Rzymie otrzymał po­
dobne zapewnienie zc strony rządu 
włoskiego. Wiadomość o wspom nia­
nej nominacji w yw ołała w  Belgra­
dzie silne wrażenie. W jugosłowiań­
skich kolach politycznych uważają! 
że na U ly  z zimną krwią oczekiwać 
biegu wypadków' i zaufać Mussoli- 
ni'ęfiiu, który niewątpliwie zdoła za­
pobiec temu, aby łstnteiaG? abscuie

w Rjecc -stan rzeczy nie przeobraził 
się tak dalece, aby mógf pogorszyć 
sioouniki włoskc-jugos-lowiańsk., któ­
re na skutek ostatnich narad weszły 
na drogę normalną.

------------o------------

Birtci zt Słuwaczyzny.
KLĘSKA WPŁYWÓW CZESKICH 

NA SŁONY ACZYŹNIE.
-'Telegram własny „Gazety Lwowskiej") 

Preszburg, ^8. września.
Niedawno odbyły się w T urczań- 

skim św. Marcinie uroczystości Ma­
cierzy Słowackiej. Z przebiegu ty ch ­
że uroczystości Czesi nie byli zado­
woleni. a praski „Czas" podnosi to 
w swym artykule, z którego najcha- 
rakterystyczniejszy ustęp podajemy: 

„Na uroczystości marcińskie przy­
szli reprezentanci Serbów, Słoweń­
ców, Rosjan i Rusinów, przyezem 
mówiono dużo o wzajemności sło­
wiańskiej. Lecz bardzo zic wrażenie 
wywarło na Czechów to, że uroczy­
stości owe miały charakter w yraź­
nie separatystyczny. Nawet ani z 
iednem serdeczniejszem słowem nic 
zwrócono się pod adresem Czechów, 
tak, że Czesi nie czuli się w Marcinie 
inko w doimi. D yrektor zaś Macie­
rzy prof. Szkultety podejmował na­
wet i madziaronów (?). podczas gdy 
o wzajemności czesko-slowackie.i 
nikt. sobie nawet nie przypomniał. 
Nie, tego lata nic czuliśmy się w 
Marcinie, jak w domu, albowiem 
zamiast gorącego i braterskiego 
objęcia doznaliśmy zc strony Sło­
waków: przyjęcia bardzo odmierzo­
nego i chłodnego11.

!!j<iV SUI5 I l i O M .
(Telegram „Gazety Lw owsk e.i“.)

Warszawa, 18. września.
Główmy urząd statystyczny przy­

stani! do prac przygotowawczych 
nad spisem ludności na obszarach 
G. Śląska i Ziemi Wileńskiej. Spis 
ten jest uzupełnieniem pierwszego 
powszechnego spisu w dniu 1. paź­
dziernika 1921, który nie objął te ry ­
toriów. niewchoazących jeszcze w 
skład Rzeczypospolitej.

ilonfsimja imperium br 
ubiegu w L a n p s .

(Telegram „Gazety Lwowskiej".) , 
Londyn, i6 vwz ś.tii.

W dn u 1 p a ź ‘zier.rka D. 
w ołana l eJzie do Londynu kon- 

f renc a imperju u brytyjskiego 
R ąd metropolji porozumc-ł się 

iż z dominiami co do zagadnień, 
akie będą porusza e, W ten sp - 
sóo konferencja będzie miała spo- 
obność wyrażeń a swej op nji c 
o titn ich  zagad ieniach i w sp ra ­
nie poli.yki państwa, j  d iocześnie 
rząd będzie m af możne ść wyra- 
e :ia swego poglądu na sprawę 

odszkodowań N emiec o iaz na inne 
k . est e z dziedziny polityki mię- 
azy narodowej.

Kronika telegraficzna.
—Komandor Francesco Thomasśri, 

minister pełnomocny II kl„ obecny 
poseł wioski w W arszawie, został 
mianowany ministernr Dełnocnym I 
ki. Tą promocją Thomasini‘ego na 
najwyższe stanowisko rząd włoski 
pragnął zaznaczcyć, że ocenia zasłu­
gi położone przez Tlioinusini'ego. w 
szczególności w zakresie obecnej je­
go misji w' Polsce.

— W  Bazylei otw arty został zjazd 
pacyfistów pod przewodnictwom \vi 
ccnrezydentu. senatu belgijskiego La- 
fontaina. W zjeździć biorą udział de­
legaci 10 państw'.

— Obradujący kongres narodowy 
hinduski w Delii powołał komitet, 
złożony z Hindusów i Muzułmanów, 
dla przygotowania poprawy stosun­
ków pomiędzy brahmistami a mu­
zułmanami.

— Na dzisiejszem posiedzeniu an 
gielskiego Tow arzystw a naukowego 
prof. uniwersytetu Toronto Mac 
Lood, wygłosił odczyt o „insolinie." 
nowym środMi przeciw cukrzycy, 
insulin — zdaniem prelegenta — o- 
kazał się w praktyce środkiem do­
brym a przytem  dostępnym dla szer 
szego ogółu, ponieważ jest tani.

— Do Aleksandrii przybył przy­
wódca nacjonalistów egipskich Zcg 
lid pasza i zostai przez miejscowa 
ludność powitany entuzjastycznie.

— Z dniem 20 września w, komu­
nikacji telefonicznej pomiędzy Gdań­
skiem a Rzeszą niemiecka wprow a­
dzone będą opłaty oparte na podsta 
wie złota.

—- W  Paryżu zgłosił się wczora’ 
Jo mieszkania znanego przewódcy 
komunistycznego Rappaporta pe­
wien robotnik Kiedy córka Rappu- 
ąorta otworzyła drzwi robotnik ów 
-trzcli!, raniąc ja. ciężko w piersi. — 
ąprawea, którym  jest jak stwierdzo­
no Rosjanin Iw m Kieleszew. zezna!. 
’:e dokona! zamachu w ceiu zaprote­
stowania przeciw' stosunkom w Ro­
ni.

— Z Malty donoszą, żc lekkie 
trzęsienie ziemi trwało tam 12 sęk. 
Budynki zostały w strzańiięte. lecz 
nic uległy zburzeniu. Ludność w pa­
nicznym strachu uciekała z domów . 
kościołów'. Donoszą z Sycylii że 
odczuto tam również lekkie trzęsie­
nie ziemi.

— W  Berkeley (Kalifornia) ol­
brzymi pożar zniszcz’ I kilkaset do 
mów', a między innymi znaczna 
cześć uniwersytetu. P rzy pomocy 
dynamitu przeszkodzono przerzu­
ceniu się ognia na dzielnicę handlo­
wa.

00210111
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Zale, skargi i protesty.
R eorganizacja szkolnictwa ruskiego. —  U .rakw tzm  w sem na* 

rjach. —  Uz spełnienie reform y. —  Ruskie protesty.
Lwów, 19. września.

(W.) Rusinom naszym zdaje się, 
że są wyłącznymi panami na zie­
miach Małopolski wschodniej i nie 
podlegają zarządzeniom ogóhto-pań- 
s-twowyiji. Żądają dla siebie niezeni 
me utijra wiedł i wi ornych, s peejahiy cli 
przywilejów, th cą  tworzyć państwo 
w państwie, raz propagują lam o- 
óziwność w sfltawach oświatowych 
i ekonomicznych, to znów żalą się 
na zarządzenia rządowe, dążące do 
tego, ażciby w szyscy obywatele Pol­
ski korzystać mogli wspólnie ze 
.wszystkich instytucji kulturalnych, 
oświatowych i ekonomicznych, gdzie 
nie dzielą ich na żadne klasy ani 
narodowości.

Obecnie wszczęli ziupdnie nie- 
shnszjiiie alarm o szkoły z językiem 
wyikiladowym ruskim.

Istnienie takich szkół — wszcze­
piających już w  młode pokolenia 
separatyzm  narodowy, a prow adzo­
nych w ostatnich czasach w duchu 
krajnie szowinistycznym — uwa­
żają nasze władze szkolne za nie­
pożądane i starają się je stopniowo 
likwidować, zaprowadtzajac nato­
miast w niektórych zakładach, n. p 
w seminariach nauczycielskich wy-’ 
kłady szkolne w obu językach: pol­
skimi i ruskim. Rusim, uw ażając to 
za 'Ukrócenie ich stanu posiadania, 
podnoszą z  tego powodu głośne pro­
testy.

P rzy  Seminarium nauczycielskiem 
męskiem w e Lwowie z językiem 
w ykładow ym  ruskim, w którym 'od 
bieżącego roku szkolnego zaprow a­
dzono już utratkwizm. istnieje czte­
roklasową szkoła wypraw z językiem 

/w ykładow ym  w yłącznic ruskim. 
Naukę języka ruskiego udziela się 
w każdei klasie szkoły ludowej, 
i każdy uczeń musi uczyć sic go 
obowiązkowo. Pocóż więc n u  pań­
stw o łożyć na utrzym anie szlkół 
wyjątkow ych dla Rusinów, sikoro

maja out możność uczyć się języka 
ojczystego wspólnie z dziećmi naro­
dowości polskiej. Dla tego władze 
szkolne zwinęły już w tym Zakła­
dzie' z (początkiem b. r. szkolnego 
klasę pierwszą, a  w następnych 
zwiną resztę.

Racjonalne to zarządzanie, godne 
i>tocłfwaly także ze względów 
oszczędnościowych, dało powód do 
wielkiej manifestacji Rusinów Kvow 
skich, którzy wysłałi do p. Kuratora 
■wowskiego okręgu szkolnego dele­
gację składającą sic aż z 27 człon­
ków rzekomo rodziców uczęszcza­
jących do tej szkoły dzieci, z prote­
stem przeciw teniu „haniebnemu’’ 
■ irk się wyrażali) rozporządzeniu.

Pan Kurator odmówił przyjęcia 
,;ik licznej „doputacji’’, wobec czego 
vybra.no tylko czterech delegatów, 
i rzecznik ich inż. Durbak wygłosił 
czysto wiecową orację na temat 
„planowego uiszczenia szkół ukr liń­
skich''. W ysłuchał go cierpliwie o. 
Kurator, lecz widocznie nie dal sie 
wywodom tym przekonać, bo o- 
świadczył, że zarządzenie takie w y ­
dało Młmsten-itwo ośw iaty, a  Kura­
tor?.™ jest tylko jego organem w y­
konawczym.

I pocóż tyle krzyku o nic?
Rusini muszą przecież raz zro­

zumieć, że rząd polski chętny zaw ­
sze w  wypełnianiu ich słusznych 
żądań, niema obowiązku ‘utrzym y­
wać własnym kosztem', wyjętych 
dotychczas prawie zupełnie z pod 
kontroli organów jego, zakładów 
naukowych, czysto 'rusk ich , które 
przemieniły się w ostatiuoh czasach 
w szkole agitatorów i sabotażystów  
ruskich.

Obraną drogą, korzystną z pew ­
nością dla młodych pokoleń ruskich, 
powinny władze szkolne postępy- 
wać nadal, nic tzważajac na żaic, 
skargi i protesty  chronicznych mal­
kontentów.

oskarżony Didyk szczegółowo zez­
nał, w jaki sjiosób podpalono to!- i 
w ark w Chrabużnie, a ża nim już 
w szyscy oskarżeni przyznawali się 
mniej więcej do zarzuconej im winy. 
Po przeshtclianii; oskarżonych o- 
brońca dr. Hanlkiewicz postawił 
wniosek, by komendanta bandy

W owka oddać badamr psychiatrów , 
a całą spraw ę odesłać do sędziego 
ślcckzogo, ze względu na to, że 
oskarżeni padli ofiarą W ow ka, któ­
ry jest leż chory wenerycznie. P ro ­
kurator sprzeciwił się ternu wniosko 
wi, jKiczcm przystąpiono do przesłu­
chania świadków.

Złate cod; „6w fezdj" 
lwowskiej,

Odłożona wskutek wypadków 
wojennych uroczystość złotych go­
dów Stowarzyszenia polskich ręko­
dzielników i przemysłowców „Gwia- 
z,da“ we Lwowie, m acierzy przeszło 
30 „Gwiazd" w całej Małopulsce i 
zagranicą, obchodzona będzie obec­
nie, w 55 rocznice założenia tego 
Stowarzyszenia. Przez przeszło pół 
wieku, w ierna hasłu: „Przez oświatę 
do wolności", wszczepiała „Gwiaz­
da" idee miłości i niepodległości Pol 
ski w dwa pokolenia rzemieślnicze, 
miała bowiem wśród swoich budo­
wniczych takich ludzi jak Mieczy­
sław  W eryha Darowski. dzielny o- 
ficer wojsk r. 1830/31, Kornel Ujej­
ski, Teofil Lenartowicz, Tadeusz Ro- 
manowicz, Karolina z ks. Ponińskich 
ks. Lubomirska dzielna m atrona pol­
ska i filantropka i wiciu innych pa- 
trjotów z klasy rzemieślniczej i mie­
szczańskiej. W spierała też „Gwiaz­
da" materialnie przez przeszło pół 
wieku swoich członków, inwalidów, 
wdowy i sieroty po członkach.

Uroczystości jubileuszowe rozpo­
czną sie w sobotę, 29, bm. o godz. 
9 nabożeństwem w kościele 0 0 .  Do­
minikanów. 0  godz. 11 w dużej sali 
„Gwiazdy" jubileuszowe zebranie 
zgromadzi dawnych i obecnych 
członków, delegatów „Gwiazd" z 
całej Małopolski, dostojników Ko­
ścioła i władz cywilnych, reprezen­
tację bratnich Tow arzystw  i gości. 
Popołudniu goście z prowincji zwie­
dzą Panoram ę Racławicką, Kopiec 
Unji Lubelskiej itd., wieczorem zaś 
odbędzie się jubileuszowe przedsta­
wienie Sceny „Gwiazdy".

W  niedzielę 30. bni. o godz. 8.30 
rano udadzą się delegaci wszystkich 
„Gwiazd" na cm entarz „Obrońców 
Lwowa" dla złożenia hołdu boha­
terskim dzieciom-żołnierzom. O go­
dzinie 10 w  sali „Gwiazdy" odbędą 
się obrady Związku „Gwiazd" zało­
żonego jeszcze przed wojną i zakoń­
czenie uroczystości jubiicuszoowych

Z okazji jubileuszu postanowiła 
„Gwiazda" lwowska złożyć wieńce 
na trumnie Fundatorki śp. Karoliny 
ks. Luhomirskiej w podziemiach kla­
sztoru 0 0 .  Kapucynów' w Rozwa­
dowie. ua grobowcu prezesa ś. p. 
M ieczysława Darowskiego w Krako- 
w;c i innych założycieli i zasłużo­
nych swoich członków.

Podpalacze ukraińscy przed 
s|dem  doraźnym.

W czoraj o godz. 9 rano rozipo- 
'Częła się przed sądem doraźnym w 
i Złoczowie rozpraw a przeciw 15 ko- 
immistom ukraińskim, których zada­
niem była agitacja i (podpalanie fol­
w arków  w wsch. Alaiopolscc. Ban­
da,d i ujęta zoslaia dzięki niezwykłej 
erergji komisarza Mittlcncra, ko­
m endanta P. P . w Złoczewie, oraz 
kdku przodowników sUicjouowa- 
nycn na posterunkach w powiatach 
2d>orowskiiit i ztoczowskim. T rybu­
nał tej senzacyjnej rozpnw y , która 
‘•toczy sie w  dużej sali magistratu, 
.prowizorycznie zamienionej na salę 
sądową, składa się z wiceprez. sądu 
Strawińskiego, jako przcwoduicza.- 
cego oraz wolantów radców Małe­
go, Wofoteiiskiego i Kaweckiego, 
Oskarża prok. Błoński Akt oskarże­
nia, skierowany przeciw  Stefanowi 
W owkowi, likowi Skoczylasowi, 
Grzegorzowi Ogrodnikowi, Mikoła­
jowi Polowemu, Andrzejowi Budny- 
kowi, Andrzejowi Sawickiemu, Iw a­
nowi Didykowi, W łodzimierzowi Di 
•dykowi, Michałowi Jaroszowi. Mi- 
'kołajowi Kaczorowskiemu, Mikołajo- 
hvi Kowalowi, O teksie Paw łyszczy- 
inowi, Mikołajowi Tereszczukowi. 
Justynowi Adrusżczirkowł i W asy­
lowi Pelowi, zarzuca im, że w  nocy 
[z dn. 29. na 30. sierpnia podpalili 
•trzy folwarki w  Chrabużnie, w łas­
ność Lipińskich, Snowiczu, własność 
•Brenholza i Mlynowcach. własność 
L indera (paw. Zborowski), przy- 
czem szikody w samym zbożu przc- 
lo s z ą  półtora miliarda, n ie ,licząc 
stodół i maszyn rolniczych. Oska­
rżonych bronią dr. 'Hankiewicz, dr. 
Dawydiak i dr. W ołoszyn ze Lw o­
wa, dr. Baran i dr. Bryków  ócz z Tar 
nopola, dr. Watv?o, dr. Dolnie ki. dr. 
Geret, ćh. Bałtarowicz, dr. IJroho- 
mirecki i dr. Dąbczewski ze Złoczo- 
jwa. Na wstępie rozpraw y dr. Ba­
ran zażądał prowadzenia i protoko­
łowania rozpraw y w  języku ruskim. 
Przewodniczący odebrał mu głos, 
gdy>ż ustaw ow o należy prowadzić 
rozpraw y w  języku polskim. W nio­
skowi dr. Chomidkiego, żądającego 
przerwy, odmówił również prze­
wodniczący. Oskarżeni wypierali 
się przeważnie swej winy lub zmie­
niali ciągle swe Zeznania, przyczem 
obrońcy stawiali ustawicznie demon­
stracyjne wnioski, aby o ile możno­
ści rozprawię odroczyć. Dopiero

KS. DR. SZYDELSKI. 2)

jj.p . Arcybiskup B i l iń s k i .
(Ciąg dalszy).

Pobyt na studjach za granicą 
musiał przyczynić się znakomicie do 
pogłębienia w ykształcenia i zaznajo­
mienia się z pracą źródłową. Sp. ks. 
Bilczewski staw ał teraz o to k  śp. ks. 
Pawlickiego i śp. ks. M arjana Mo­
rawskiego, głośnych profesorów 
krakowskich, jako siła młoda, ale 
bardzo dobrze naukowo przygoto- 

,wana. Kierunek pracy miał już w y­
tyczony: nie spekulacje filozoficzno- 
teologiczne, ale studja krytyczno-hl- 
storyczne, uwzględniające przede- 
wszystkiem  stare teksty, napisy i o- 
brazy stały  sie jego zajęciem umiło- 
wanem.

1 Owocem owych studjów archeo­
log icznych  we W łoszech i Francji 
fbyła pierwsza poważna praca śp. ks. 
/Bilczewskiego. w literaturze polskiej 
/dotąd prawie terra  ignota: , Archeo- 
*W»tia Chrześcijańska wobec historii 
'Kościoła i dogmatu". Kraków 1890, 
js tr . XVIIH 337.

Z Przedm ow y w tej książce do­
wiadujemy się, w jakim celu była 
napisana. Autorowi szło w pierw­
szym rzędzie o dostarczenie litera­
turze polskiej podręcznika, k tóryby 
spełniał w Polsce to zadanie, jakie 
spełniał w Anglji podręcznik „Roma 
Sotteranea" Spencera Northcote‘a i 
Brownlow‘a, przetłum aczony na 
francuskie i uzupełniony przez P a ­
w ła Allard‘a „Rome Souterraine", 
lub niemiecki podręcznik Klausa 
„Roma Sotteranea". „DK rómisclien 
Katakomben". „Ody tak za granicą 
— pisze Autor — już w  szerokich 
kołach panuje zapał do starożytno­
ści chrześcijańskich, u nas niema do­
tąd żadnej książki podręcznej, z któ- 
rejby się inożna dowiedzieć o ruchu 
powyższym i poznać choćby waż­
niejsze zdobycze tej nowej gałęzi 
wiedzy".

Ale nie był to ceł jedyny. Autor 
w wyższym  jeszcze stopniu kiero­
wał się względami na obrono Ko­
ścioła i dogmatów w iary katolickiej 
wobec coiaz ważniejszego rozrostu 
teologji racjonalistycznej w Niem­
czech, o czem również świadczy

Przedm ow a zarówno w tej pierwszej 
pracy, jak też w pracy następnej 
„Kiicłiarystja". „Archeologia chrze­
ścijańska — inówi Autor — ważną 
jest dla liistorji początków Kościołą, 
a nicrmiiejszą jest ważność tych 
pomników cm entarny cli dla teologji 
dogmatycznej, zw łaszcza w naszych 
czasach". „W obec tych wrogów, 
zdaniem których Kościół dzisiejszy 
i jego Credo w niczem nie są po­
dobne do Kościoła i do w iary pierw­
szych wieków, nie wolno katolikom 
lekceważyć tych pomników". „Część 
druga — pisze Autor dalej — jest 
pierwszą obszerniejszą próbą zużyt­
kowania zdobyczy aicheologji chrze­
ścijańskiej dla celów apologety cz- 
nych w dziedzinie dogmatu".

Miał wreszcie przy pisaniu tej 
pracy na względzie także cel bliższy 
i osobisty: habilitację. „Nosiliśmy się 
oddawna z zamiarem — mówi w  
Przedmowie — uzyskania docentury 
we Wszechnicy Jagiellońskiej".

O pracy swej pieiwszej pisze Au­
tor skromnie: „Dziełko to nasze o- 
piera się. jak wszystkie inne tego 
rodzaju prace" — ma tu na myśli

wspomniane wyżej podręczniki — 
„głównie na badaniach Rossi‘ego I 
Lc Blant‘a“. W rzeczywistości jed­
nak jest to praca poważna, napisana 
z talentem  i umiejętnie, dlatego szyb 
ko stała sie głośną w Polsce, a 
.wkrótce ks. dr. J. Tumpach przeło­
żył ją na język czeski i w ydał w 
Pradze w  r. 1898.

Treści rej p racy tu nic p rzy ta­
czam podkreślam jednał., że już w tej 
pracy autor widocznie zw racał 
baczniejszą uwagę ua ikonografie, 
związaną z czcią N. Marji P. i na 
Eucharystie. Te dwie kwestje już 
wówczas widocznie specjalnie go 
zajm owały i m iały się stać w przy­
szłości, w  czasie gdy został iuż a r­
cybiskupem rozległej djecezji, głów­
nym tonem w jego pracy apostol­
skiej.

„Archeologia Chrześcijańska" da­
ła Autorowi docenturę w Krakowie, 
a następnie profesurę nadzwyczajną 
dogmatyki szczegółowej we Lwowie 
w styczniu 1891. W r. 1893 został 
profesorem zwyczajnym.

(C. d. su)
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Łuck, we wrześniu 1923.
Tut. cechy podjęły doniosłą ini­

cjatywę w sprawie organizacji na 
Kretach wschodu, rzemieśhticzych 
cechów. Cechy te pow stały na W o­
łyniu za czasów Zygmunta L  w 
pierwszej połowie XVI. w . i istnia­
ły w większych m iastach i m ia­
steczkach. Następnie jednak zostaiy 
©rzez rząd rosyjski skasowane.

Obecnie przystępują polscy rze ­
mieślnicy w Kównem do reorgani­
zacji dawniej istniejących cechów. 
W tym  celu m asarze i szew cy ró­
wieńscy poddali się egzaminowi, 
przed tut. komisją kwalifikacyjną, 
na tej podstawie otrzym ają m ajster- 
skie dyplomy i przystąpią do zaw ią­
zania cechów szewskiego i m asar­
skiego. W Lucku przygotowuje się 
zawiązanie kombinowanego cechu 
kraw ców , szewców, 'stolarzy i ko­
wali, ze względu na niską ilość kw a 
lifikowanych majstrów.

Wedle przywilejów m ajster ma 
praw o na dostawy wojskowe i rzą­
dowe, prawo nauczania, szyldu, u- 
trzym ywania lokalu na froncie itd.

Nowe organizacje niewątpliwie 
przyczynią się do wytępienia par­
tactw a, panoszącego się na Kresach 
wschodnich.

S rieto Polskie] Szkoły.
Limo Komitetu. — Spraw a organi­

zacji odczytów.
Lwów, 19. września.

Od środy, 19. września, rozpo­
czyna swe czynności Komitet w y­
konawczy Sekcji obchodowej Komi­
tetu Oby w., zostającej pod prze­
wodnictwem ,p. prez. Dembowskie­
go. Biuro Komitetu mieści się w  sali 
obrad Lady Szkolnej miejskiej, przy 
pl. św . Ducha 1. 3. II. p. (nad Ka- 
w arnią W iedeńską, wejście od od- 
wachu). Godziny urzędowe codzien­
nie od gedz. 6 do 7 wieczorem, w 
niedzielę i święta od 11 do 12 rano. 
Do biura tego zw racać się należy 
we wszystkich sprawach, dotyczą­
cych obchodu, tak listownie, jak i 0- 
sobiścic, zaróym o ze Lwowa, jak 
i z prowincji.

S tow arzyszenia, instytucje kultu- 
ra h e  i oświatowe, zakłady nauko­
we itd. w e Lwowie i r.a prowincji, 
pragnące urządzić w dniu 15. paź­
dziernika, czy też w innych dniach 
odczyty o Konarskim i Komisji Edu­
kacyjnej, zechcą zw racać s ;ę o  in 
formacje, -materiał odczytowy i pre­
le g e n tó w  do Biura Komitetu (pl. Ś\v 
Ducha 1. 3. li. p. R ada Szkolna), do 
sekretarza Komitetu p. ir.sp. Alojzę 
go W aritzury. Uprasza się o zfilo* 
s z e r L  jak najszybsze.

— o -----

& ruchu
iryd  aw u  iczego.

Dla amatorów-bibljolłlów w ydał Ko­
mitet obchodu 150-tcj rocznicy ustami; 
wicuia Komisji edukacji narodowej i 
zgonu ks. Stanisława Konarskiego dzieło 
jego czterotom owe „O skutecznym rad 
sposobie albo o utrzymywaniu ordyna- 
ryinych Seym ow ". Jest to druk anosta- 
tyczny. naśladujący w najdrobniejszych 
szczegółach pierwsze wydanie pomni­
kowej pracy ks. Konarskiego. Fachow ­
cy  ocenią, ile to wym agało kosztów i 
trudu. amatorowic-bibliofile pozyskali 
dla sw ych zbiorów książkę, którą się 
pochlubić możemy wobec swoich i ob­
cych. Zwracamy na to wydawnictwo  
szczególniejsza uwagę i polecam y Je go­
rąco zbieraczom w artościowych okazów  
potoki ej kaTwy.

wars
m o g iln ik  W arszawy. —  W ycieczka do X. pawilonu i na m ie j­
sca s łra .en ia . — W spom nienia więzienne. —- Dzisiejszy wygląd 
cytadeli. —  W rażen ia. — O zachowanie panteonu męczeńskiego

bohaterstwa.
(Korcsp. w ł. „Gazety L w ow sk.“). ^

Warszawa, 16 ówrześnia.
Żadne z miast polskich nie po-sia
da w  obrębie swoim takiego świe 

żego i świetnego mogilnika, jak W ar 
szawa. .'i a płocha, ta gwarna, ta  
błyszcząca , zbytkiem, ta najlekko­
myślniejsza ze wszystkich grodów 
polskich posiada w sercu swojein 
struny, napięte na ton najwyższego, 
tragizmu.

Niechże mi darują cienie obroń­
ców Lwowa, że ich cichego cmen­
tarza nie stawiam na równi ze sto­
kami Cytadeli warszawskiej, albo­
wiem, czemże jest śmierć w entuz­
jazmie bitwy, z bronią w ręku w po­
równaniu ze śmiercią z ręki kata..., 
ze śmiercią bez chwały, a często... 
i bez współczucia ze strony roda­
ków!

Jednej wrześniowej niedzieli u- 
rządził Związek byłych więźniów 
politycznych wycieczkę cfo Xgo pa­
wilonu j na miejsce tracenia.

Zebrało się osób kilkaset, ot 
„miałki naród" — jak mówią nad 
W isłą robociarze — kilka studentek, 
jakieś panienki z magazynów, tro­
chę wojskowych — -wszystko z tych 
sfer co to najmniej jadają i najczę­
ściej giną.

W ycieczka zorganizowana była 
jak najfatalmej. Ani programu, aut 
za,powiedzianych objaśnień, ani od­
powiednich wydawnictw — jednem 
ątowein nic z tego i coby przy ta ­
kiej sposobności zrobić bytu można, 
coby zrobić należało.

Tylko od czasu do czasu w yry ­
wa się ktoś z publiczności: „tu, w 
tej celi siedziałem", „za moich czar 
sów było tu inaczej". W tedy doko­
ła byłego więźnia cisną się ludzie, 
by z ust jego posłyszeć, jak to w o- 
nym X-tym pawilonie bywało.

Puubliczność dzieli się na grupy, 
otacza mówców, słucha> chciwie, do 
prasza się o  informacje. Robociarz 
jakiś odczytuje nam swój wiersz, 
napisany w  celi cytadelnei. Raz je­
dyny w życiu zdarzyło mu się być 
poetą, gdy ból i tęsknota dobrały 
się do nerw u poezji. W  wierszu są 
miejsca zupełnie ładne i silne.

X pawilon! Ileż razy  słyszało 
się ten w yraz w  dzieciństwie! Ileż 
wspomnień rodzinnych wiąże się z 
tą nazwą!

Więc to jest miejsce, gdzie wię­
dła młodość naszych ojców i dzia­
dów. to miejsce, z którego prowadzo 
no ich na szubienicę, albo w kator­
gę?! To ta  brama, u której na wi­
dzenie z więźniami czekały nasze 
babki, matki?!... W ięc to jest to sa­
mo więzienie, k tóre zapełniali i lu­
dzie naszego pokolenia, aż po dni 
wojennej burzy?! To miejsce grozy 
robi dziś wrażenie nędznej rudery. 
Pozmieniano tu wszystko i po wiele 
razy, zacierając ślady i wspomnienia 
przeszłości. Rosjanie bielili ściany i 
odnawiali raz po raz, zamazując naj­
bardziej interesujące napisy i najgo­
dniejsze wspomnienia nazwiska.

Niemcy restaurował* X pawilon 
gruntownie; zaprowadził, nawet cen­
tralne ogrzewanie pracowici ci oku­
panci. Mimo to w niektórych celach 
stoją jeszcze dawr,° piece, w innych 
tylko ich szcza''"- Zresztą — pust­
ka, mrok, n u r t  wieje z  korytarzy,

z cel — niektórych maleńkich: czte­
ry kroki wzdłuż i dwa w szerz — 
i okienko zamazane u góry!

To nie ten X pawilon, o którym 
słyszało się długie ponure powieści! 
W ładze polskie zamiast zachować 
temu miejscu możliwie dawne obli­
cze, znaczną część cel zajęły na 
mieszkania prywatne. Dość powie­
dzieć, żc na drzwiach celi. którą 
wskazują jako celę Trauguta, figu­
ruje bilet wizytowy jakiegoś majora. 
Oczywiście nie major w niej miesz- 
k,a ale jego ordynans. Jedną tylko 
celę Piłsudskiego zapełniono wień­
cami i umieszczono w niej portret 
dostojnego więźnia.

Wielkim głosem wołaćby powin­
na Polska cała o zachowanie nam 
tej jedynej, w swoim rodzaju, pa­
miątki w dawnym jej kształcie, o 
przywrócenie tym celom dawnego 
ich historycznego charakteru i w y­
glądu. o ustalenie przy pomocy źró­
deł historycznych, kto z głośniej­
szych więźniów daną celę zajmował 
i położenie odpowiednich napisów, o 
utrzymanie w dawnym  stanie zaró­
wno kancelarii, jak miejsca widzeń, 
kazamat, lochów, o usunięcie ludzi 
żyw ych z tego grobowca, o zamie­
nienie X pawilonu w  świątynię, po­
święconą martyrologii polskiej, w 
panteon męczenników!...

idziemy na miejsce stracenia. 
Rok 46. 43. u potem proces pierw­
szego Proletariatu, a potem rok 
1905, 1906, 1907, 1908, a może i okres 
wielkiej wojny przyniosły tu ofiary. 
Dziś nikt już nie wie dokładnie, czy 
wszystkich skazanych tracono w 
tern miejscu, czy i w  innych okoli­
cach, na innych stokach twierdzy?...

Dziś miejsce to przedstawia się, 
jak następuje: odcinek stoków cyta- 
delnych. zbiegających ku W iśle, od 
której odgrodzony jest wysokim 
murem twierdzy. Z prawej i lewej 
strony, stojąc tw arzą kn Wiśle, wi­
dzimy dwie bram y: jedną z nich, i 
z lewej, nazwano za polskich już 
czasów Brainą Okrzei, drugą, tą z 
prawej strony Bramą Mireckiego. 
Tędy wchodzili młodzieńcy, pełni sił, 
by dumne, buntownicze głowy w ło­
żyć w pętlę stryczka... Tu ich witała, 
stojąca dziś jeszcze szubienica o 
pięciu hakach... ale tu ich w itała tak­
że spojrzeniem swojem ziemia oj- 
cKys-ta i wiślanie, szeroko rozlanie 
wody... I musiał być dla wielu z nich 
widok tego krajobrazu w godzinę 
śmierci, jakby ostatnią pieszczotą 
matki i pokrzepieniem sił na mo­
ment ostatniej męki.

Bliżej Bram y Mireckiego wznie­
siono krzyż. W  czterech rogach 0- 
grodzenia tkwią cztery  mniejsze 
krzyże. To na pamiątkę 5-ciu człon­
ków Rządu Narodowego, którzy jed­
nak nie tu śmierć męczeńską po­
nieśli. lecz poza murami Cytadeli, u 
wylotu ulicy Zakroczymskiej, w  miej 
sen, dotąd ściśle nieoznaczonem i 
które prawdopodobnie nigdy już ści­
śle oznaczonem nie będzie.

Poniżej, przed samym murem 
ciągną się dwa długie rabaty  kwia­
towe. Podobno tam grzebali Moskale 
zwłoki straconych. Na jednem miej­
scu tej strasznej kwiatowej grzędy 
położono maleńki krzyżyk ku czci

Mireckiego, kwitną tam cztery pon- 
sowe róże...

Między rabatam i jest w murze 
urtka. Furtka ta wiedzie do domku... 

kata, domKU, zachowanego jeszcze 
w całości nad brzegiem rzeki. On 
zapewne miał klucz od tej furtki 
i jak Przeznaczenie wchodził nią c 
naznaczonej godzinie egzekucji.

I to w szystko!
Prawie nic! a tak wiele!

Niepodobna niemal ująć w słowach 
wrażenia, które na tern miejscu o- 
garnia. To bynajmniej nie cień przy­
gnębienia, jaki się z każdego wynosi 
cm entarza; to nie smutek, nie roz­
pacz, nie żal! Przeciwnie! To radość 
jakaś mocna i durna!... to odczucie 
głębokie i niespodziewane, że śmierć 
bohaterska właściwie nie jest śmier­
cią!

I tylko oburzenie na współczes­
nych i zdziwienie, że to miejsce nie 
iest dostatecznie uczczone!

W różyli poeci, że „będą nasze 
więzienia ciemne miejscem odpustu 
ludzkości**, że „pielgrzymką *do nich 
pójdą narody, ogniwa kajdan rozbio­
rą i jak relikwie na cześć swobody 
całować będą z pokorą**. Tym cza­
sem zaś, tymczasem my sami nie 
idziemy tam z odpustem, z nabożeń­
stwem, z glorją!... nie idziemy pc 
Komunję siły, po Sakram ent roz­
grzeszenia!

Każdy, kto rozumie, czerń dla 
zdrowia duchowego narodu jest kult 
bohaterstw a, jak dobrze jest, gdy 
„lud się rozhardzi i będzie o swych 
ojcach przypominał, jak śmiało na 
śmierć szli, gdy wróg wyrzytiał**... 
Każdy, mający w duszy cześć dla 
heroizmu, wołać będzie o uświęce­
nie tych miejsc, godne tego zasobu 
sił duchowych, jaki w nim spoczywa
złożony, H, C.

 o  ..

Ujsdn&sfajnienie legitymacji
dla oficerów , pracowników cy­
wilnych w instytucjach wojsko­

wych i weteranów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 19. września.
Z dniem 1. października b. r. zostają 

ujednostajnione legitymacje: 1 ) dla ofi­
cerów w sianie czynnym, nieczynnym i 
w stanie spoczynku, dla duchowieństwa 
w ojskow ego, urzędników wojskowych i 
chorążych, 2) dla etatow ych iunkcjoDu- 
rjuszy państwowej służby cywilnej, za­
trudnionych w oddziałach, zakładach i 
urzędach wojskowych i 3) dla wetera­
nów powstań 1831. 1848 i 1862 roku. Dla 
każdej z tych trzech grup w ydawane bę­
dą legitymacje odrębnego typu z ważno­
ścią do 31. grudnia 1923 roku i przedłu­
żone następnie przez władzę kompeteu- 
tną corocznie na dany rok kalendarzo­
wy.

Rodziny oficerów (żona i dzieci do 
lat 18), którym również moga być w y­
stawiane legitymacje wzoru nowego, nie 
nogą korzystać z ulg przejazdowych na 

kolejach na podstawie danej legitymacji.
Dla oficerów i urzędników wojsko­

wych, przy przejazdach kolejami na 
podstawie danej legitym acji uniiorni 
wojskow y nie będzie obowiązujący. Z 
chwilą przeniesienia oficerów do rezer­
w y, utracą legitymacje ich sw ą ważność 
i zostaną odebrane przez w łaściw ą w ła­
dzę; w miejsce tych legitymacji wyda 
:ę tym oficerom „książeczki stanu służ­

by", które jednakże nie będę uprawnia­
ły do ulgowych przejazdów.

Rozporządzenie to nie dotyczy niż­
szych stopni wojskowych (szeregow­
ców , podoficerów, rezerwistów i t. p.), 
którzy przy przejazdach ulgowych winni 
nadał być w urSSfornee wojskowym  i le­
gitym ow ać się dokumentami podróży lub 
przepustkami, wystawianem f przez w ła­
ściw a władze na ściśle a za a cjo sy  ter- 

• in.
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Z rucbu OFtoćohstiw żyd.
L w ów , 18. września.

, Ortodoksi żydow scy  w  Polsce ckI pe­
w nego czasu zaczynają się organizować.

Organizacja ich pod nazwą „Agudy" 
posiada już w cu!etu Państw ie szereg
ekspozytur.

Onegdaj poseł ortodoksyjny do Sej­
mu polskiego, rabin Lewin, złoży! przed 
swoimi zwolennikami sprawozdanie ze 
św iatow ego kongresu ortodoksów ż y ­
dowskich. który niedawno obradowa’ 
we Wiedniu.

Wielka sala w Izbie rękodzielnicze; 
była szczelnie zapełniona tłumem orto 
doksów lwowskich. Na wstępie rabin 
Lewin złożył podziękowanie polskiemu 
Posłowi w e Wiedniu za życzliw ość oka­
zana delegacji ortodoksów z Polski na 
kongres „Agudy". W barwnem przemó­
wieniu wskazał poseł Lewin na znacze- 
nie „Aguay", która postawiła sobie za 
cel pracować nad religijnem odrrdze- 
niem żydow stw a „Aguda" dążyć będzie 
,uo odciągania mtodzieży żydowskiej od 
haset w yw rotow ych i otoczenia zanied­
banej części młodzieży żyd. ciepłem re­
ligijnego życia. RelCgja wśród młodego 
.pokolenia żydow skiego — stwierdzi! 
ino»vca — zupełnie straciła na wartości 

'i to stanowi — zdaniem m ów cy — naj­
smutniejszy objaw obecnej doby. Reli- 
gja bowiem — mówił rabin Lewin — 

jr.ic stanowi dla żydów rzeczy pryw at­
nej. przeciwnie posiada znaczenie suwe- 

■renue. Mówca w ypowiada się w zasa­
dzie za pracą w Palestynie, pragnie jed­
nak, by program palestyński nic obniżył 
uczuć religijnycli żydow stw a. Nawołując 
zebranych do pracy nad odrodzeniem  
reiigijriem wśród szerokich mas żydow ­
skich przy uchwaleniu odpowiedniej re­
zolucji zakończono zgromadzenie.

.< i—.  ■ o . «A

Z łtronibi Targów U e d n ic h .
1 Zamknięcie !H. Targów wschodnich. I
Onegdaj dokonano zamknięcia III, Tar- I 

,gów  Wschodnich. W  tym  -iniu dał cię i 
i zauw ażyć ożyw iony ruch public *n iści, 
Która korzystając z zezw olenia ditajli- 
cznej sprzedaży pozostałych ekspoiu- 

jlów , uskuteczniała liczne zakupy. Do o- 
statniego dnia sprzyjała Targom nad­

zw yczajna  pogoda.
Prezydent Rady Porta 1 Dróg: wod- 

'nych w Gdańsku do Zarządu Targów  
V schodmeh. W imieniu delegacji W ol­
nego Miasta Gdańska, która bawiła 
przed kilku aifiami na TW . w ystosow ał 
piezydent Rady Portu i dróg wodnycn 
w Gdańsku p De Reymer następujący 
list do Zarząd i IW . „W róciw szy w czo- 

,raj w ieczór du Gdańska pozwalam s o ­

bie imieniem Rady Portu raz jeszcze po­
dziękować Panom za miłe przyjęcie, 
jakie nam Panowie w e Lwow ie zgoto­
wali Jak juz miałem sposobność zaz- 
i uczyć, organizacja i pow aga W aszych  
Targów obudziła w nas prawdziwy po­
dziw. Śmiemy oczekiw ać jak najlepszych 
wyników z tej pierwszej próby kontaktu 
między Lwowem a Gdańskiem i mamy 
nadzieję, że dla umocnienia założonych  
vłaśnie fundamentów będziemy mieli 

rychło sposobność powitać w Gdańsku 
przedstawicieli handlu W aszego okręgu.
1 kzekująe z radością przybycia Panów, 
głosim y uprzejmie wraz z naszetn po­
dziękowaniem pi zyjac zapewnienia ser­
decznej życzliwości".

Zainteresowanie Targami zagranicą. '
żaiząd  Targów otrzyma! w ostatnim  | 
dniach ca ły  szereg listów  od poważnych  
iiiin angielskich, francuskich, holender­
skich i portugalskich z prośbą o nade­
słanie katalogów i prospektów lii FW. 
Takt ten św iadczy o ciągle w zrastiją- 
ccm zainteresowaniu Targami na Zacho­
dzie. >— — — o—

Od Wydawnictwa.
Dulsia, bardzo dotkliwa i p zed  

paru jeszcze dniami nie przew.dy- 
wana podwyżka ceny papieru dru­
kowego i kosztów druku, tudzież 
gwałtowne podrożenie w ostatnie 
dniach c a łg o  sze egu inny.h arty 
sułów, niezbędnych t la druku ga 
ze y, zmuszają nas do dalszego pod­
niesienia ceny pojedynczego egzem 
plarza i prenumeraty.

Począwszy od
20 września 1923 r

kosztuje 1 egzemplarz .GAZETY 
LWOWSKIEJ*

5.000 Marek
Prenunerata miesięczna po­

cząwszy oc 1 października w ynosi: 
bez dostawy 1 1 9 .0 0 0  M ,;.
z dostawą lub prze­

s y c ą  pocztową 1 2 5 . 9 0 0  „
za gran cą ( 8 0 . 0 0 0  „

Wszystkich P. T. Prenumera­
torów prosimy o bezzwłoczne wy­
równanie ws-ystkich zaległości za 
czas poprzedni.

W y d a w n ic tw o  
9,G a z e ty  L w o w s k i e j 6,

■— o—

Kronika.
Śioda 19. września. Rz. kat.: Janua­

rego. Gr. kat.: W osp. cc. M. Stow : Krzc- 
punira.

Pan Prezydent Rzpitei ud^clił c \c -  
inatur p. Antoniemu Wietrzafcowi, kon­
sulowi generalnemu Guatemali, na ob­
szar Rzpitei z siedziba w Gdańsku.

Rekonwalescencja p. Marszalka Rataja 
potrwa dłużej aniżeli przewidywano, tj. 
do końca b. m. tak, żc pan Marszałek  
powróci do W arszaw y dopiero około 1. 
października.

Radca poselstw a Japońskiego w Par 
ryżu Noataka Sate otrzym ał nominacje 
na posła polskiego w W arszawie.

W ycieczka sejmowej Komisji odbudo­
wy na objazd wschodniej części W oje­
wództwa białostockiego, wyjeżdża z 
W arszaw y 27. b. m.

Malarz Kazimierz Pochwałskl po­
wziął zamiar wykonania portretu P re­
zydenta Rzeczposoolrtej p W ojciechow- 

kiego i w  tym celu udał się do Spaty.
Pomnik W arneńczyka. T ow arzystw o  

jłolsko-bułgarskie w Warszawkę posta­
nowiło w znieść w W arszawie pomnik 
W ładysław a W arneńczyka. Uczestnicy  
w ycieczki bułgarskiej podczas pobytu 
v W arszaw ie złożyli na ten cel 50 do­
larów.

Polak na katedrze uniwersyteckiej w 
Pradze. C zesko-słow ackie ninisterstw o  
szkól i ośw iaty nar. oraz rektorat cze­
skiego fakultetu filozoficznego na Uni­
w ersytecie Karola w Pradze, zaprosiły 
proi. filoz. na Uniwers. pozn. Kozłow­
skiego do w ygłoszenia odczytów  na pra­
skim U niw ersytecie w sem estrze 1923-4. 
Prof. Kozłowski przyjął zaproszenie i 
w y g ło si odczyty  z dziedziny filozofii poi 
skiej oraz w spółczesnej filozofii francu­
skiej, angielskiej i amerykańskiej.

Nowa placówka narodowa. W Krako- 
. ie odbyło się w alne zgromadzenie de­

legatów  To w . W zajemnych Ubezpieczeń  
„Wisła'", na którem uchwalono rozwiąza 
nie T ow arzystw a w obec tego. że agen­
dy jego przyjęła polska dyrekcja Wza- 
emnych U bezpieczeń, działając na pod- 
taw ie ustaw y o przymusie ubezpiecze­

nia. Majątek „W isły", a nuanowicic ka­
mienicę II. p. narożną przy zbiegu ulic 
Radziwiłłowskiej i Niecałej przekazało 
•calnc zgromadzenie fundacji mającej 

powstać pod nazwą domu ludowego „Wi 
sty" w Krakowie. Dom ten po rozwiąza­

ni umów z lokatorami, ma służyć po 
wieczne czasy na udzielanie gościny i 
noclegów przejeżdżającym przez Kra­
ków emigrantom i reemigrantem pol­
skim. Na udzielanie gościny i noclegów  
Polaków przybywającym  do Krakowa

„ T w ó rc z a  r * M )  Polski".
Lwów, 19. września.

Mieliśmy cddawna do zapełnienia 
lukę, bardzo poważną w wydaw ni­
ctwach specjalnych, poświęconych 
literaturze pięknej, estetyce i sztuce, 
omawia ia cycli wszechstronnie tę
dziedzinę, szerzących kult Piękna w 
najszerszctn tego słowa znaczeniu, 
dających całokształt rozwoju i ewo­
lucji twórczości polskiej i obcej, nie- 
tylko w zakresie beletrystyki i po­
ezji. ale i w  dziedzinie m alarstwa, 
rzeźby, muzyki i teatru, śledzących 
pilnie ruch ten uietylko u nas w k ra­
ju, ale i zagranicą i w tniarę możno­
ści obznajniujących czytelnika z 
postępem Piękna, kierujących go rę- 

iką umiejętną po szczeblach twórczo­
ści ludzkiej, pnącej się wzwyż, czę­
stokroć z zawrotną szybkością, czy 
też zbaczającej na manowce dróg 
całkiem nowych, będących nieraz 
złudzeniem prawdziwego piękna i 
śO-Mki', skażeniem ich tylko i wyko­
lejeniem, w  imię krzykliwych haseł, 
depczących bez skrupułu i zastano­
wienia przebrzmiałe ideały — dla 
nowych, nie mających często z rze- 

(czywistem pięknem nic wspólnego.
Pod tym względem zagranica od 

dawna wyprzedziła nas. Przed woi- 
(ną jeszcze, zarówno we Francji, 
^Niemczech, jak i w Anglji, obdarza­
no czytelników wytwornemi wyda­

wnictwami, drukowanemi na pięk­
nym welinowym papierze, bogato i- 
lustrowanemi i szerzącemi z pietyz­
mem kult piękna we wszystkich je­
go odmianach.

Mierzyć musimy naturalnie siły 
na zamiary. P rzy  trudnych dzisiaj 
bardzo warunkach wydawniczych, 
drożyźnie papieru, druku itp. trudno 
sobie pozwolić na wykwintne 
wszechstronne wydawnictwo, w y ­
kończone z finezją subtelną smako­
sza literackiego i estety  zarówno 
pod względem treści wewnętrznej, 
jak i szaty zewnętrznej, dziś tak bar 
dzo kosztowniej.

Niemniej jednak i usiłowania w 
tym kierunku grona ludzi dobrej 
woli. pragnących zapoczątkować 
nowo powstające wydawnictwo, p. t. 
„Twórczość Młodej Polski", zasłu­
giwać winny ze wszechmiar na po­
parcie społeczeństwa i zaintereso­
wanie się ogółu.

W  dzisiejszych smutnych czasach 
powojennych, kiedy pogoń za. uś­
miechem fortuny, za mamidłem z ło .  
tego cielca jest tak powszechna, gdy 
gniotąca stopa wojny wszechświa­
towej zbrukała i splugawiła ideały 
duszy ludzkiej i obudziła w człowic 
ku zwierzę, nienasycone zda się 
bogactw7 i użycia, prawdziwą oazą 
stać się może- placówka Piękna, po­
święcona budzeniu twórczości, w y­
szukiwaniu talentów, wspomaganiu

moralncm i duchowem tych, co, no­
sząc w  piersiach swych iskrę Bożą, 
iść usiłują wzwyż, ad astra, po u- 
ciążliwej drodze twórczości ducha.

„Twórczość Młodej Polski", kw ar­
talnik (na razi.:), powstaje, jak w ia ­
domo. wr W arszawie (redakcja: u! 
Podwale 4 redaktor: Kazimierz G a­
jewski, w ydaw ca: Stanisław Beclt- 
ciński) i w  programie swym, który 
podany już został do wiadomości pu ­
blicznej. obejmuje powyżej w ym ie­
nione cele.

Szerzenie Piękna, estetyki i sztu­
ki, budzenie twórczości ducha i 
wspomaganie w  miarę możności jego 
adeptów - -  będą głównemi w ytycz­
ne mi działalności (ego pisma, k tóru­
go pierwszy numer ukaże się już w 
połowie w rześnia r. b.

W .odezw ie od Redakcji bowiem, 
między innemi, czytam y:

,AV duszne życie narodu polskie- 
go, zaćmione chtrura trosk codzien ­
nych, waśni klasowych, wnosi ze so­
bą, jako ożywczy promień słońca - - 
•mwą myśl, nowe hasła i dążeni i 
..Twórczość Młode! Polski"..,

Z pod wieśniaczych strzech, izb 
iobotniczyclf i rzemieślniczych, n is­
kich poddzszy. inteligencji średniej, 
law szkolnych i akademickich —- 
młodzież; czująca w  piersiach iskrę 
t.detdu — znajdzie możność w ypo­
wiedzenia się na łamach „Tw órczo­
ści Młodej Pokki",

na zjazdy i zgromadzenia o charakterze 
ośw iatow ym , społecznym i gospodar­
nym . Udzielanie pomieszczenia krakow  

skini Tow arzystw om  ludowym mającym  
siedzibę w Krakowie, których statut m.*. 
m celu szerzenie wśród ludu wiejskie:. ■ 

oświiaty i w iedzy rolniczej. Udzielam-: 
pomieszczenia przedsiębiorstwom, kuuw 
lajtnują się w ydaw nictw em  druki'.', 

szerzących wśród wie.ickif-c-o ludu o św is  
.■ i w iedzę,

Zaoytui i pamiątki miasta Krek-m 
zyskały już sław ę św iatow ą, coći.tje­
nie też przybywają don w mies.ącack 
letnich mniej lub więcej liczne w yciecz­
ki Obecnie bawią pod W aw clen pro­
fesorowie i studenci bułgarscy w liczb'c 
80 osób. oraz Niemcy z polskiego u-s: - 
tego Śląska w liczbie 50 osób. W. z-.-: 
utrzymał się w Krakowie prezes "oi 

sko-iiiemieckiego Trybunatu, p. Paw-:: 
Moriand z żoną i otoczeniem.

Obywatelski Komitet samoobrony 
przeciw drożyźnie i lichwie rozwija 
czynność tak w kierunku organ:z»cv; 
nyni, jak i'w ykonaw czym , odnosi się  
kompetentnych władz, do Ministerstw.: 
spraw wewnętrznych, do W ojewództwa, 
magistratu i dyrekcji policj, z różimr«i- 
nenii wnioskami i żądaniami, skier-:.--..;; • 
nenii ku ukróceniu wybujałego pośredni­
ctw a. czyli tak zw anego handlu i.ń  
cuszkow ego i sam owoli jednostes. szu­
kających w zdzierstwie łatwego  
szybkiego wzbogacenia się. Wskutei. za­
biegów Komitetu zaostrzyły już władze 
zakaz wykupywania produktów prre:: 
przekupniów poza rogatkami, lub . ; 
strony sklepikarzy po ulicach miast;. : : 
targach miejskich zaś przed godziną ■ 
rano. Dalej poleciły w ładze w szv .:L  i 
kupcom przedłożenie, w celu ko;..: . 
w ykazów , istniejących poza obrebc;:. 
sklepów ich składów i magazynów z to­
warami, niemniej przypomniały im obo­
wiązek wyraźnego notowania cen nu 
przedmiotach. Umieszczonych poza szy­
bami w ystaw ow em i. Na targach odby­
wa się badanie mleka w celu stwierdze­
nia nadużyć przez dolewanie wody. a 
członkowie komitetu pownosili już do­
niesienia przeciw  jłoszczegóLnym w y­
padkom zdzierstwa. D łuższego czasu 
będzie w ym agać załatwienie postawio­
nego przez Komitet — obok wielu in­
nych —  wniosku, aby w ładze po w rórfly 
do dawnego procederu normowania cen 
maksymalnych, a to nietylko dla kup­
ców, ale także i dla grosistów i w y­
twórców, niemniej aby pociągały do od­
powiedzialności za lichw ę żyw nościow ą  
także i producentów roinycit, w końcu 
aby traktowały jako lichw ę żądania w ła­
ścicieli realności i podnajmujących mie­
szkania ze strony lokatorów, względnie 
sublokatorów, milionowych sum, tytu­
łem jednorazowego datku za pozwolenie 
sprowadzenia sie do najętego pomiesz-

„Celem jej — budzić polską myśl 
twórczą".

Redakcja dalej, zaznaczając, iż 
zamieszczać będzie i omawiać wszel­
kie utwory, wsKazuiąc zh: i dobre 
ich strony, byle by tylko zdradzały 
talent autora, obiecuje prowadzić bo­
gatą kronikę twórczości polskiej i za­
granicznej, dawać reprodukcje prac 
■ zeźhiarskich i malarskich mistrzów 
twórczości polskiej i przyczyniać się 
do wzbogacenia i unarodowienia pol­
skie: myśli twórczej, dawać wobec 
>‘G:it;> świadectwo po lęgi i bogic- 
;\\n !" Irczćści polskiej.

Odezwa redakcyjna w końcu za­
myka się słowami:

. Pbzbawiona wszelkich zabar­
wieni partyjnych „Twórczość Młod.*.1 
Polski" służyć będzie całej Polsce, 
-fanie się więc niezastąpionym to w a 
rzyszem  każdego, kto myśli i czuje...

W szystkim zamierzeniom powyż 
szyin przyklasnąć tylko n u k ży  i ż y ­
czyć powodzenia. Obowiązkiem zaś 
społeczeństwa jednocześnie winno 
być gorące poparcie tri nou-m pla 
cewki artystycznej i literackiej, p r a ­
gnącej, jak widzimy, iść w życie [ 
szerzyć kult Piękna, pod szczytnemi 
hasłami: sztuki, estetyki i miłości
Ojczyzny.

Maciej Lubieński.
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-kafli i. W związku z tem Mm wniosek 
nic dopuszczenia do pośredniczenia płat­
nych faktorów mieszkaniowy™ . Rzeczą, 
interesowanej puuliczności jest skwapli- 

»we odnoszenie się w poszczególnym  u. y- 
padkach nadużyć do Komitetu Obywa- 
tfclskjieffo, lub co jeszcze bardziej wska- 

l'zane. przystępowanie do Tow arzystw a  
• w charakterze członków. (ni. Ossoliń- 
s k i cli J1 II. podwórze parter, Biuro u- 
bezpieczeń przem ysłow ców ). Doniesie­
nia o tajnych magazynach będa podda­
wane stwierdzeniu przez członków Ko­
mitetu, inne doniesienia zaś pilnie roz­
ważane, o ile nie są bcziirnenncnii i w y ­
kazują obok imienia i nuzwtiska także i 
adres żulałągo się na poszczególne nad­
użycia.

t  Jan Bemadiuk, zecer, przez lat 
czterdzieści pracujący w ytrw ale i su- 
-miermie przy składaniu „Gazety L w ow ­
skiej". zmarł w 63 roku życia.

Koto Akademickie Kresów W schod­
nich w Krakowie otrzym ało z  balu. u- 
rządzonego w Zakopanem i ze  zbiórki 
tamże zainicjowanej poważną kw otę
22,502.000 nip.

Znany zakopiański pensjonat „War­
szawianka" sprzedany został Stow arzy­
szeniu oficerów na dom w ypoczyn­
kow y.

W yjazd Krakowskiego Chóru Akade­
mickiego do Jugosławji. W e wtorek dnia 
IS. bm. -wyjechał krakowski Chór Aka­
demicki na w ycieczkę artystyczni} cłj 
tohbsławlU Ekspedycja, izłożona z 30 

,os6 b. ruszyła drogą na Bogumin i Presz- 
burg do Warażdynu, gdzie wystąpi z 
pierwszym koncertem już w  piątek w ie­
czorem. Stamtąd udadzą się akademicy 
k rakow sey do Zagrzebia, następnie zaś 
do Lubiany, Suszaku. Spiittu, Kotoru, 
Mostaru, Sarajewa. Belgradu, Nowego 
Śadu i Subotic. W drodze powrotnej 
wystąpi chór w Budapeszcie, oraz kilku 
miastach prowincjonalnych węgierskich. 
Na program Chóru Akademickiego skła­
dają się pieśni ludowe polskie, utwory  
wybitnych naszych kompozytorów, oraz 
pieśni jugosłowiańskie i węgierskie. Kie­
rownikiem artystycznym  w ycieczki jest 
znany zaszczytnie dyrygent i kompozy­
tor p. Swuerzyński, kierownikiem zaś or­
ganizacyjnym prezes Chóru p. M. Hfsz- 
tm. _

R ozszeczepie u’" kołeiow ycn przysłu- 
gującycb studentom szkół w yższych. Na 
O^dstawic rozporządzenia Ministerstwa 
kolei żelaznych przyznaje się studentom  
szkół w yższych (akademickich) prawo  
korzystan.a z uig taryfow ych także w  
czasie przerw sem estralnych, które w y­
bada}? w  kresie św iąt B ożego Narodze­
nia i W iclk.ej Nocy, jednak z warunkiem  
obowtiąz!kovi_ego uwidocznienia w  odpo- 
wieaniem miejscu zaświadczenia szkol­
nego „na przejazd z powodu przerwy

semestralnej" i wskazani;ł czasu w ażno­
ści zaświadczenia. Przerwa semestralna  
dła studentó^  Politechniki Lwowskiej 
rwa od 1 . do 10 . lutego.

Amatorom wycieczek polecić można 
Bronisława Lissa, w łaściciela samocho­
du#' a zarazem doskonałego szoicra

Mleko podskoczyło również w cenie. 
7.5 btr tego niezbędnego artykułu spo­
żyw czego płaczmy już od 12 do 15 ty­
sięcy ni!).

Olbrzymi pożar w Srarym Samborze. 
Dziś <J ogoż. drugiej w nocy wybuchł 
pożar, którego ofiarą padło 70 domów,, 
150 rodzin znajduje się bez dachu. P o ­
mimo akcji ratunkowej straży pożarnej 
z Chyrowa i Eelsztyna pożaru na razie 
pic zdołano zlokalizować. Szkody mi­
liardowe.

(hi Rozprawa przeciw sabołażystom
ukr. znowu dziś się nie rozpoczęta z 
powodu niejawienia' się dostatecznej 
liczby sędziów' przysięgłych do w y lo ­
sowania ław y. W obec tego rozprawa 
rozpocznie się dopiero w sobotę.

(h) Książek uwolniony. Wczoraj po 
godz. 2 pop. przewodniczący law y przy- 
s ęgtych odczytał wśród wielkiego na­
pięcia werdykt, mocą którego sędzio­
wie przysięgli na pierwsze pytanie w 
kierunku zbrodni morderstwa odpowie­
dzieli 12  glosami przecząco, oraz dru­
gie pytanie w kierunku zbrodni zabój­
stwa również zaprzeczyli 10 gtosam, 
Na tej podstawie został Książek w zu­
pełności uwolniony i puszczony na w ol­
ność.

(li) Aresztowanie szpiegów  czeskich.
Straż celna w Siankach przytrzymała 
ub. miesiąca pod zarzutem przekracza­
nia „zielonej granicy" dwu osobników: 
Józefa Strzelca i Jana Osmolowskicgo 
W toku dochodzeń policyjnych w Strv 
w yszło  na jaw, że aresztowani należ 
do zorganizowanej szajki szpiegowskie., 
na rzecz Czecn.

(h) Samobójstwo na tle zawiedzionej 
m iłości W czoraj . wieczorem usilowa! 
pozbawić się życia przez zażveie k w as1.: 
snlntgo 22?letni Antoni Krywuia, zam. 
przy uh Na Błonie 54. Pogotow ie ra­
tunkowe po przepłukaniu mu żołądka, 
odwiozło go do szpitala. Przyczyną u- 
siłcw ancgo samobójstwa m.ala być za­
wiedziona miło ć.

-'Th) 'Przejednania przoz dorożk^-za. 
Dorożkarz nr. 150 ma jechał ‘wczoraj w 
ul. Działyńskich na magazyniera kolejo­
w ego Antoniego Pasiekę, tak silnie, że 
interweniować musiała stacja ratunko­
wa.

(h) Rewizje za magazynami paskar­
skimi zostały po-djęie na nowo. Przy  
komendzie L w ów —Miasto został pono­
wnie utworzony oddział lotny pod kiero­
wnictwem koni. Kotlarskiego, który już 
wczorai w pierwszym  dniu swej działal-

* naści mógł się pochlubić dobrymi w yni­
kami, I tak: w czasie rewizji w  maga­
zynach rzeźni miejskiej znaleziono wczo  
raj: ukryte 3 wagony smalcu, zamagazy- 
now auych w celach paskarskich. Ponie­
waż dyr. rzeźni p. Krzysztalowk./ nic 
um il dać dokładnych wyjaśnień w 
Sprawie tego smalcu, policja smalec za­
kwestionowała. wagony opieczętowała i 
postawiła straż aż do wyjaśnienia spra­
w y,. W związku z tą sprawą areszto­
wano jednego ży da, w łaściciela tego 
smalcu.

Z t e s t r ó w  Cwowstifch-
Rei crtiiar Teatru Wieikteyo:

Środa, 19 września o godz. 7.30 „Po­
pas króla .ię£'.n-eści“, kom. w 3 akh 
Siedleckiego

Czwartek. 20 wrze.śiAi o- godz. 7.10 
, fy g a n e i ia“,JĆpei a w 3 akt. Pucciniego

Piątek, m  września o gnoz. 7 .-W* 
. ló n ia  Pikowa", opera, Czajkuw sk ieg j  
(w ystęp Bedicw ieza).

Sobota 22. w/rześnia o godz. 7.50 
„Coppclia" balet w 3 akt. (w ystęp Kirsa- 
r.owej i Eortunato),

■Ffoertnar Teatru Mclwia łO rśdecluŁ
Środa, 19 września o godz. 7.30 „ ira -  

gedja dzieci" ^chóaherra.
Czwartek *?0 września o godz. 7.31 

, Musisz być mV ,i;\" koni. w 3 akt.
Piątek, 2 ! września o godz. 7.30

Musisz być moja" kom. w 3 akt.
Sóboia, Ja września o gedz, 7.30

„Musis.z b;j*ć meję" kom. w 3 akt.

Repcriunę Trsfru Nowości.
Środa, 19 września o godz. 7.30

„ Szkolą K ok o . farsa w 3 akt.
Czwartek 2i- w rześnia o godz. 7.30 

Madame P.mtpadeur", operetka w’ 3 
aktach

Piątek, 21 w A śn ia  o godzinie 7.30.
, .Madame Pcinpadour", operetka w  3 
akiach.

Sobota, 22 wiz<vśnia o godzinie 7 3( 
„S zkoła  Kok, r  . farsa w 3 akt.

„Cygauerja". Czwartkowe przedsta- 
witric ,.Cj „ancrji“ dane będzie z nowo 
zaangażowanym p./Drabikiem, który tak 
baid-zo podobał sic na p ianyszyir w y­
stępie R eżyseria p,opzyn(ła. jal: wiado­
mo liczne zm ian y  "tak; że przepyszne 
dzieło Pucciniego występuje w odnowio­
nej szacie

P. Franciszek Bedłewicz został zaan­
gażow any do opery lwowskiej f śpiewać 
będzie , w e czwartek w popisowej swej 
oartji w „Damie^Pikowej".

EKONOMISTA
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 

Sekretariat Giełdy. uL Akademicka 
I. 17. 1. o. , 299

S .la  zebrań Giełdy pieniężne!., ul 
Akademicka 1. 17 w parterze: 
telefon międzymiastowy W
(eI<dor. lokalny 76»

Sala zebrań Giełdy zb o io w e l u l 
Rejtana I. 6, L D. W

Generalny Sekreta: zi Dr. Marceli 
Panetb:

CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH: 
Zebrania Giełdy pieniężnej:

a) dla akcji:
w poniedziałki, wtorki, czwart«- 
ki 1 piątki; 

przedgiełda od godz. 12.30—Dura: 
giełda główna od godz. 13.15— 14;

b) dla walut I dewiz: 
codziennie z wyjątkiem sobót.

niedziel 1 świąt od godz. 13.18 
do 14.

Biuro: Akademicka L O, L p. 181
Mieszkanie: 3 Maja L 12 II p. 1084
Zebrania Giełdy zbożowej codzien­

nie i  wyjątkiem sobót, niedziel I świąt 
od godz. IOKa du godz. 12, w sali przy 
u l Rejtana l  6. I. p.

-  -o----------------

Giełda zhożowa.
L w ó w , 19. w r z e śn ia . 

Oietda bardzo nielicznie odwiedzana, 
obroty minimalne. Popyt za pszenicą 1 
żytem bez podaży, natomiast w sianie 
podaż bez popytu. Tendencja utrzymana. 
Usposobienie bardzo słabe.

G iełdy pozalw ow shie
Z powodu przerwy linjl telefoniczne! 

Lwów —W arszawa i L w ów —Kraków— 
Wiedeń notowań giełd warszawskiej, 
krakowskiej i zurychskiej nie otrzy­
maliśmy.

W arszawa. (M.) W Gdańsku płacono
wczorai za markę polską 74.812.50 do 
75.18714. przekazy na W arszaw ę 69.825 
do 70.175.

V' Berlinie markę polską pólrrzędo-
w o notowano 49.00C do 51.000. W ypłaty  
na Katowice 52.450 do 53.530.

Berlin 18. września. Marka polska
50.000 mk. niem.

Zagrzeb JX września. Przekazy na 
W arszaw ę 0.035.

Urzędowa Ceduła
Ni** 201.

Giełdy Lwowskiej
Ś p ttda , 10. w p se śn ia  1921, W alut* m ank owa.

W dniu dzisiejszym lak zwykle we środę giełda efektów nieczynna* a giełda walut 
i dewiz zamknięta z powodu rozporządzenia Hirjslerstwa Skarbu.

3 , K u rs a  Zbo& ow s.
Ceny roznmleją 8le *  Markach polskich 

aa 100 kg. bez podatku '.ooiyw czegot
miejsce sta ci a załadowania.__________

PSZENICA krajowa ex  1923 r.
ZYTO małopolskie 67(68 ex  t ,
ZYTO małopolskie ex 1923 r. » , 

jtC Z M llN : małopolski browarniany yrzener* 
sło w y

OWIES: małopVskl ex 1023 t .  s .  «
OWIES m ało-olskl ex  1933 t .

KDKURUDZA: rumuńska atacja Snlatyn  
ZIEMNIAKI ladplne 
FASOLA: biała . ,
F /JO L A  kolorow i 
GROCH: rolny  
GROCH: Victori» .
GROCH: M Yictorla ; Ą; .  .  *
BOBIK: • .  • • • • •
W Y K A : ................................................"
MIESZANKA: pastewna w  ztarala .
ŁUBIN: ............................................. .......
HRECZKAi « .z . i ,

^ ek relarja t Giddy,

Cen»

ed

878006

do

900000

Uwaga
Ceny roznnleją sle w markach orłszlch  

ta  100 kg. bez podatku spożyw czego. 
_________ miejsce stacja załadowania.__________

70 proc. Loco Lw6wi
proc. L jcu Lwów.

70 proc. Loco Lwów;
50 proc. Loco Lwów,
40 proc. Loco L n ów .

MAKA: iytn ła  
MAKI żytnia 
MAK A: pjzen.
MAKA: przen.
MAKA: pszen.
CTREB: przen.
OTRĘB* żytni « * «
“ AKUCilv : lniane I Konopna . .
MAKUCHY: rzepakowa , , ,
WORKI- ,atowe wyrobn Shwdom.

Częstocnowlanka 75 kg. z* szbike . 
WORKI: używ ane, dobre, t t  sztuka , 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna
SŁOMA prasc y a n a ..............................
SIANO wołyńskie . . . .

SIANO słoukle krajowe prasowana ,
LEJ* ......................................

KASZA f.RECZANNA . . . .  
IA SZ « JĘCZMIENNA . ,  ,  ,
ł j .P ł> T A  KWASZONA . . . .  
ff.CAK

Warta

Ceny

od do
Uwagi

Generalny Sekretarz Dr. Paneth.
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OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E Ń  U .

L. 12S22/23. O bwieszczenie. Celem  
obsadzenia prowizorycznie na próby na 
2  lata utworzonej drugiej hurtowni ty­
toniowe) w Ćzortkowie, rozpisuje D y­
rekcja okręgu skarbowego w Czortko- 
■wie postępowanie konkurencyjne. Nale­
życie ostemplowane i udokumentowane 

'oferty przy dołączeniu kwitu nu złożone 
w Kasie skarbowej w Ćzortkowie wa- 
djflm w kwocie lO.HOO.Ono Marek, wnieść 
należy najpóźniej do dnia 15. pażd/icr- 
"ka J92.3 godziny 12 w południc w za­

pieczętowanych kopertach ha recc D y­
rektor i okręgu skarbow ego w CŁartko- 
wie. Inwalidzi wpiemu. wdo.y y i sierotv 
po poległych i do inwalidach, tudzież 
^spółdzielnie, na;.fępnie w dow y i sieroty 
po żołnierzach i oficerach, wreszcie 
wdowy i sieroty po urzędnikach pań- 
stw ov i ch i samorządówłych sa wolni 
od składaniu przepisanego wadium i 
maja pierw szeństw o przed im nmi ofe­
rentami. Bliższych informacji zasięgnąć 
i nożna w Dyrekcji okręgu skarbowego  
w Czortkowdc. ,-,9 49.3

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 15. w rześnia 1923.

K  O .V K  V  I i  S  1.
L. ' 6 8 I. Cgłoszenh1 konkursu. \Vv- 

d/ia ł pow iatow y w .Swkulu rozpisuje ni- 
ritjszem  kmikurs na posadę inżyniera 
di < gc w ego z tę"ii)itu 111 wnoszenia udo­
kumentowanych podań d a 10. pażdzier- 
n;ka 1923 włącznie. Po tri posady przy- 
wiąjaiifl sa ponpry VIII klasy nrzędni- 

[Ków rzudc.w ycli w -j /  z dodurkaur. 
[Przy wyjazdach s lc /b ow ycll płaci W y­
dział powjatow v Jvcty wraz z dodat­
kami. unormowane dla urzedników rza- 
dcw ych VIII klaśy p'acv i rzeczyw iste  
kośzta podróży. Bo roku za.iaw alającej 
służby nastepaie stabil.zacu i posunie­
cie do w yższej kl isv płacy. Od kaudy- 
tkltćw na tę posadę wym aca się: 
1) przynależności do Państw a Polskie- 
Kr, 2) dowodu 'łkoujjfciin Palitechnik; 
na w ydziaie inżynierii z 2-ma ck tarnina • 

(liii państwowym i. Kandydaci 7 pral:tjką 
;drosoUhi matą p ierw szeń stw i. Komisarz 
'rząd ów .: I adeusz Potwr-r twski. 6920-2

tśokHI. dnia 1U. M zeinia i'-'.'.*.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E S O .

I T IV. 144/22/11. W drożenie postępo- 
'waitia celem uznania za zmarłego. Fran­
ciszek Szroni z Otałęży powołany w ro­
ku 1915 do służby wojkowsej przy a2 
it. Obr. kraj., zostat w ysłany następnie 
na front rosyjski, gdzie w czasie walk 
około Sokala dna 15. czerw ca *1916 będąc 
rannym — bez wieści zaginął. Ody za­
tem przyjąć należy, żc zachedzi ustawo­
we domniemanie z par. 24 ust. c.. prze­
to wdraża się na prośbę Weroniki 
Szroni postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólr.e -we­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kura- 

‘torow-i Panu Drowi hebusowi Sałamo- 
nowi adwokatowi w Tarnowie, którego 
ustanawia się otrońcą w ęzła małżeńskie

go wiadomości o powyż wymienionym, 
f rar.ciszka Szronią w zyw a się. aby 
przed niżej wymienionym Sądem stav ił 
się lub w limy sposób uwóadorru o swem  
życiu, '-ądśtutejszy ra ponowną pro-śbę 
po dtiiu 25. marca 192-4 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV 
1 arnów unia i7. sierpnia 1923. 6930-3 
T. V. 263/22/6. Andrzej Inglet, uro­

dzony 1876 w D ylęgów ce powiat Rze­
szów . powołany ogólną mobilizacją do 
służby wojskowej w s ;crpuin 1914 w cie­
lony do 18 Laudst. Ber. Kom. !n I przy 
dzielony do otasługi oficera pełniącego 
służbę w Przemyślu, z upadkiem Prze­
myśla w marca 1915 dostał się do 11 io- 
woli rosyjskiej, pędzony z transportem 
jciicórS piechotą był vjdJi;mv "a dwa 
tygodnie pr/.ed WieHtarinyA BM5 w .Ja­
rosławiu. Wdraża sir p-isK-powanic ćc- 
teru uznania r \  zmarłego /.aghiioutjgo. 
Wydaje sic w ezvam e. abv udzicioijo 
s ad>'wi wiadomości o powjWj wymienio­
nym.

Sad okręgowy.
Rzeszów 20. lutego 1923. 6941
T. l i s i , 20/(1. Wdrożenie postępowa- 

nia celem uznania za zmarłego. Jan Tiu- 
tiunyk syn Michała, urodfcony dnia I-go 
lipca 1872 w; Zołueu. ostatnio zam ieszka­
ły wr Zołdcu, brał udział w- ufum# jako 
żołnierz austr. 19 pułka • Laudstunna i 
w edle przeprowadzonych draciiodzcń w1 
bitwie wzdłuż toru kolejowego pod Stry­
jem w r. 1915 zaginał. Odtąd nie ma o 
nim wiadomości. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domnie­
mania śmierci po myśli par. 34 uc. wzgi. 
ust. z 31. marca 1918 Nr. 128 dzupp Za­
rządza się tedy na wniosek Paraszki Tin 
tiimyk postępowanie celem ij/mauia w y­
mienionej osoby za /.marlą, a związku 
niaU.cii.sk.cko zaw artego iia dniu 23. li­
stopada 1903 między w \ mieninn--pi 3 Pa 
raskawią Danilewicz za rozwiązany. O- 
głasza się zatem wezwanie, aby udzielo­
no wiadomości o zaginionym, sądow i lub 
p. adw. Dr. W łodzimierzowi Mallikowi, 
którego ustanawia się kuratorem oraz 
obrońcą węzta' małżeńskiego. Zaginione­
go zaś w zyw a się, aby się jawił przed 
podpisanym Sądem, o ile żyje. lub w in­
ny sposób dał znać o ^obie. Po dniu 31. 
marca 1922 Sąd na ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw , Oddział VII. 
L w ów  dnia 30. sierpnia 1921. 6936
T. 135:23. Łdykt. Teodor Zub syn .Mi­

chała i Marji ur. l. września 18Ś0 r. w’ 
Streptow le i tamże zam ieszkały, służył 
w- r. 1920 w armii ukraińskiej i w tym  
też roku zachorow aw szy na tyfus miał 
w szpitalu umrzeć. Wdrażając na wnio­
sek jego żony Zotji z JaJtów  Zubowej 
postępowanie celem uznania go za zmąr 
lego i m ałżeństw a z pow yższą zaw arte­
go za rozwiązane, w żywa *ę. by udzie­
lono do 1 roku wiadomości o zaginio 
nyni sadowi lub kuratorowi adw. Dr 
Moszyńskiemu w Złoczowie, poczem s k w . 
na ponowny wniosek rozstrzygnie.

Sąd okręgow y. Oddział IV. 
Złoczów dnia 10 sierpnia 1923. 692

f l& c p y B in li Związkowy S.9. we Łwiiwie
poszukuje

z i ż i z a  M
F^eflektartci zechcą zgłaszać się osob ście u S zefa  
buchaiferji w godzinach od 10. do 11. rano, przedkłada­
jąc równocześnie podania p'sem ne oraz odpisy świadectw.

■■Z&s i.--:;.;-

filtyla iisiw l .B i I , i i l u l . ( i ł i i i l l
Teleton 4-70 Specja ność fab yki Te le fcn  4-79.

Maszyny do obróbek drzewa
Strugarki, wyrówniarki, strugarki grubościowe, aparaty do czopów , piły 
taśmowe, piły cyrkularne, waiy i łożyska do pił cyrku arnych do zm onts- 

wania na drzewie, gry/arki wiertarki, podłużne i t, p.

o p c x  w ie r t a r k i  s z y b k o b i e ż n e  d o  m e t a l i ,  stołow e .kolum nowe od
0 do TO mm.średnicy otw orow, jak również p ę d n ie .

n

E kspozytura Noc/, uygo N ad/H  \  czujnego K oniisarjatu  dla spraw  
walki z epidemiami we Lw ow ie lo /p isu ic  mnieiszem

|J U U 1. 1 C Z N Ą L I C  Y T  A i .1 E  
na s p r z e d a ż  w ię k s z e j  iio.sci / .n j s z c ż o n y c li a p a r a tó w  d c z y n ie k c y j n y c f i ,  
b e c z k o w o z ó w  i i-ziuSLmi ż e la z tie ^ o  o r a /  z b |d n y c l i  c z ę ś c i  in w e n ta r z a  
s z p i ta ln e g o ,  k tóra  odbędzie :-ie dnia ź.4 w rz e ś n ia  b. r. o g o d z . 9-tej 
ra i o w g a ra żu  E z s p o z y iu ry  N. N K. n a  Ja ło .y c u  (k oszary  14 i ,  
u łanóiw ).

C hcący w ziąć u d / ał w pow yższej licytacji winii, złożyć wadjum 
w' kw ocie 1,0rf,iil)0(l Mk. w kasie  1 k^|)(>zytury N. N:. K. w e L w ow ie 
nl. M ickicwiczjt L. i b l l .  tu ięd ly  g dz. l i  a I3-t;i w zględnie do rąk 
u rzędniąeei Komisji piTed pozpoc/ęciem  licytacji.

i  OGŁOSZENIE. i
©  Z  dniem  15 października 1923 po przedstawieniu ®  
J r  kuponu wypłaca F O L S K I B A N K  Kt^A JO W ^ w W arszawie ®  
®  i jeqo O D D Z IA Ł ^  we Lwowie i Krakowie przedpłatą na ®  
®  poczet dywidency za rok 1923 w wysokości ®

® Mkp. 250000-— za kupon. ® 
© Cukrownia ? Rafineria Przeworsk ©a  «  A

® Spółka Akcyjna w Przeworsku. ®
® © 
( o ) ® © ® © ® ® © ® © ® © © © ® ® © ® © © © ® © © © © ®

Kier. Rej. fń . LwOw. >
L. 7537/23/M.

Konkurs.
Kierownictwo Rejonu Inte dantury Lwów, sprze ’a w drodze pu- 

b icznego przetargu wybrakowa e przedin oty u m ianow ice:
1. Około 9.000 kg. sta ego obuwia, 2. około 7 .5 )0  kg. papieru 

• żfójrukowa ego (Książki, crulci i odpadki papiertjwe , 3. 1? pai boków  
iźswn^anycli łóżek, 4. 7 1/, par boków biaszanyc : łóżek 5 8 par przy- 
:/ółków blaszanych do łóżek, 6. 14 par przyczółków drewnianych do 
'że.c, 7. 100 sztuk lamp róinego gatunku, 8. 135 kg. mater^ru wy- 
-bkowe^o blas^a^ego i żelaznego, 9. 314 kg. odpadków z podus?ek 

>ierza 10. 4 459’. 25 kg. odpadków blaszanych i żelaznych na sto;-, 
! 1 -ć71 kg. odpadków skórzanych, 12. 12 metr. węża gumowego vv 

t --ztukacli, i3  i2 7  kg. trawy morskiej. 14. 4 C00 kg. od;:adków bło­
ny czarnej, 15. l.COo kg. żelaza kowalnego na stop, 16 4C0 kg. rur 
ymowych, 17. 4 550 sztuk trzonków od | ieczęci, 18. rkoło 1C00 ta­

nków paf ie owych,
Sprzedaż odbędzie się w biurze Kierownictwa Rejo: u Int. Lwów, 

Fredry 2, dnia 4 października b. r, o goaz 10-tej i w tyn. czasie 
» ->:ąpl komisyjne < twarcie ofert i ewertt. ustny przztarg.

Odbiór Sprzedanyci przedmiotów loco:- 
ad 1. Okr. Zakład Mundurowy VI. ul. Mircina 30, 
ad 2, Ekonomat O. Z. M VI ul. Zyblik ewteza 33. 
a l  3.. 17 Magazyn sprzętów koszarowych O. Z. M VI. w k osza- 

'a c h  Jabłonowskich,
ad 18. Drukarnia D. O. K. VI. plac Bernardyński 6c 

Izie po w. przedmioty przed wniesieniem oferty również oglądać można 
Ref ektujący na zakupno winni wnieść należycie os emolowane 

oferty do Kierownictwa Rejonu Int. Lwów dma 4 pafd iernika b. r. 
g idz. 9 wraz z poświećczeniem  złożonego w Kasie Kómteji Gosp. O r 
Zakłaau Gosp. VI wadjum w wysokości 370 ferowrnej kwoty.

Kierownictwo Rejonu Inter.dentury Lwów.
Lwów, dnia 14 września 1923.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 90.000 mn_ z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 100.00C nip../a granicą 1.30.000 mp. ■— Redakcja 
lacmna od Ł 8 rano do 2 ponoŁ  ̂ « wy-latktem niedziel I świąt — S« daktor naci- przyjmuje od g. 1—2 pop < — Listów i l~Tranko« anycł> 

aaleircte nte przylmnl- d e  — Rekca*!s6w Rę-iakc'. i AdrG .u  r!c zwracają. — Konto Poczt. Kas7 O. 541.690.

ruputiietjizlłiiłłjr; ł C j S t  y m ś t i  y o i  «-.>u n il, .j. i-obiu, Lwów, uL Cborążczyzat#3L
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